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N o t a  R z ą d u  r . p  Na rozkaz ambasadora USA1)0  F - H b A N C  J l l  w

vs.v“ . i faszysta i kolaborant Theotokis
ka zamieszcza tekst noty rządu j

utworzył nowy rząd w Atenach
LONDYN. PAP, Jak donosi * Aten Agencja Reutera, król 5 Wśród skazanych zjaajdują 

Paweł powierzył b. przewodnicz ącemu parlamentu Janowi Theo- j się 4 młode dziewczyny: Angeii 
tokisowi misję utworzenia noweg o rządu. Nowy premier otrzymał | ka Buduris, Anna Teriakis, Pa-

Dalsza rozbudowa metra moskiewskiego 
wspan alego dzieła radzieckiej teclm ki

polskiego do rządu francuskiego, 
jaką sekretarz generalny polskie­
go Ministerstwa Spraw Zagranica 
nych a mb. Wierbłowski, wręczył 
ambasadorowi francuskiemu w 
Warszawie J, Baelenowi.

Zwycięstwa partyzantów
w Iliom południowej

PEKIN PAP. Prasa chińska do 
nosi, że w Korei południowej ruch 
partyzancki przybrał ostatnio na 
sile.

W rejonach Divisan i Tiabanę- 
siin jednostki partyzanckie zaata 
kowały oddziały policji i wojska 
marionetkowego rządu Li Syn 
Mana, zadając im dotkliwe straty.

! poza tym polecenie rozwiązania 
wych wyborów.

j Jan Theotokis jest jednym z 
! największych obszarników w Gre- 
j cji. Jest on znany ze swych prze- 
j konań monarchistycznych.. Po 
wojnie był ministrem spraw we­
wnętrznych w rządzie Tsaldarisa 
w roku 1946 i kierował terrorys­
tyczną akcją przeciwko elemen­
tom postępowym w Grecji. Theo- 
tokis kolaborował podczas wojny 
z faszystami włoskimi.

Otrzymał on obecnie misję utwo 
rżenia rządu na wniosek ambasa­
dora amerykańskiego w Atenach,: 
Grady, który odbył .w tej. spra­
wie konsultację z ambasadorem 
brytyjskim.

parlamentu i przeprowadzenia no- tra Potanianu i Wera Tsimbu- 
! kidis oraz znani działacze orga 
i łiizacji „Epon“  — Karras, Ksęv- 
I tillis, Charalambos i Benas.
* Prośba obrońców o ułaskawię 
nie skazanych została odrzu­
cona.

MOSKWA PAP. Jak już poda- 
I wałiśmy, w dniu 1 stycznia 1950 

roku oddana została do użytku 
i pierwsza trasa okrężnej linii me* 
i tfa moskiewskiego, 
j Obecnie prowadzi się intensyw­
ne prace nad budową dalszej czę­
ści okrężnej linii kolei podziem­
nej. Dworzec Kurski— plac Kom

wa. Stacja ta będzie 2,5 razy wię, 
ksza od dotychczas zbudowanych 
dworców moskiewskiej kolei pod­
ziemnej.

Przeszło 20 schodów ruchomych, 
połączy tę stację z trzema dwor­
cami kolei, znajdującymi się na 
placu Komsomołskim. Majesta­
tyczna główna sala, wyłożona bia­
łym marmurem, oparta o 70 stało

go rządu greckiego jest opór 
narodu greckiego wobec polity­
ki monarcho -  faszystów i po­
głębiające się coraz bardziej 
trudności gospodarcze Grecji.
W związku ze zbliżającymi się 
wyborami w Grecji, ambasador 
amerykański i jego kolega bry 
tyjski postanowili więc usunąć 
skompromitowany rząd i utwo 
rzyć pod kierownictwem Theo-
tokisa tzw. „rząd fachowców“ , j stępca wojenny, b. członek pozo S

PRZESTĘPCA WOJENNY 
.UWOLNIONY

„Elefteri Ellada“ podkreśla

somolski. Na Placu Komsomol- wych kolumn, ozdobiona zostanie 
skini powstanie piękna stacja me- wspaniałymi rzeźbami, poświęcę- 
tra wedle'.projektu wybitnego ar- nymi historycznym zwycięstwom 
cliitekta radzieckiego, Szczusje- narodu rosyjskiego.

Robotnicy niemieccy uczcili pamięć Polaków
zameldowanych w czasie wojny przez hitlerowców

Sy®““ ! Uroczystości żałobne w Saksonii

Krzepnie jedność światowego ruchu zawodowego

Powstała międzynarodowa organizacja transportowców
zrzeszająca 10 miln. robotników

Zadaniem tego rządu rna być 
przeprowadzenie wyborów. Oso­
ba premiera, jego przeszłość po 
lityczna i jego poglądy — stwier 
dza agencja — dowodzą ponad

Przyczyną upadku poprzednie I wsz?,ki? wątpliwość, że nowy ’ 1 rząd mezym nie będzie się roz-

WARSZAWA .PAP. W ostat­
nich. dniach ub. roku odbyła się w 
Bukareszcie konferencja kolisty- j 
tucyjna Międzynarodowego Żrze-'

Puste izby rnieszkaine
oddać ludziom pracy
Sprawę braku mieszkań w 

Gdańsku poruszaliśmy już wie­
le razy w naszym piśmie, wska­
zując na konieczność wykorzys­
tania wszystkich możliwych re­
zerw, Rozumiemy dobrze, że jest 
to kwestia, której nie można 
rozwiązać cd ręki. A o ile nie 
można przeprowadzić w krót­
kim terminie zagęszczenia zbyt 
dużych mieszkań — o tyle zupeł­
nie nie zrozumiałym jest fakt 
istnienia pustych, niezamieszka­
łych izb na terenie Gdańska.

By nie być gołosłownym, po­
damy kilka tylko przykładów. 
Przy ul. Siennickiej 30 stoi już 
od dłuższego czasu budynek 
mieszka lity firmy „Deo Gloria“, 
składający się z 8 mieszkań % 
i 3-pokojowych Na kilkakrotną 
interwencję Administracji Nie­
ruchomości, przedstawiciele fir­
my odpowiedzieli, że budynek 
przeznaczony jest dla pracowni­
ków. Zamiar bardzo chwalebny. 
Ale czemu — w obec tego — dom 
stoi niezamieszkały od roku? 
Czyżby wszyscy pracownicy' byli 
iuż szczęśliwymi posiadaczami 
mieszkań? IV tym. wypadku na­
leżałoby' oddać lokale jak najszyb 
'dej tym licznym gdańszczanom, 
którzy’ już od łat czekają na przv 
dział.

Przy ni. Jedności Robotniczej 
17, w mieszkaniu - składającym 
się z 7 pokoi i 2 kuchni, miesz­
ka samotny piekarz ob. Boles­
ław' Perzyński. Warto nadmienić, 
że budynek jest własnością Ad­
ministracji Nieruchomości. Czym 
więc w tym wypadku należy wy­
tłumaczyć niedopatrzenie Komi­
sji Gospodarki Lokalowej?
i to Do!nynl Gdańsku przy ul. 
Chłodnej 5 buduje się od roku 
dom. Pierwsze piętro jest za­
mieszkałe, natomiast drugie i 
trzecie, na których znajduje się 
15 lokali mieszkalnych, stoją 
puste, dlatego, że... brak jest (już 
od dawna!) ram okiennych i 
drzwi. Administracja Nierucho­
mości, której własnością jest bu­
dynek, po prostu zapomniała o 
swoim obiekcie, który dopiero w 
br. znalazł się na liście domów', 
mających być odremontowanymi 
'■ FGM.

Fakty wyżej wymienione sa 
dobrane przypadkowo i nie wy­
czerpują napewno całokształtu 
podobnych spraw. Czas najwyż­
szy, aby zlikwidować puste izby 
i przydzielić je najbardziej po­
trzebującym ludziom pracy.

.'Zonia Związków Zawodowych 
Pracowników Transportu Lądo­
wego j Powietrznego (departa­
ment ŚFZZ). Delegatami polskich 
L auspoi łowców byli wiceprzewod­
niczący zarządów głównych: Zw. 
Zaw. Kolej'. >— Stanisław Stachacz 
i Zw. Zaw. Transportowców —i- 
Jozef Rudowski. Bo powrocie do 
kraju tow, Stachacz w 'rozmowie 
z przedstawicielem PAP poinfor­
mował go o wynikach konferencji.

„Zadaniem konferencji ’ było
przedyskutowanie sposobu polep­
szenia warunków ekonomicznych'! 
socjalnych pracowników transpor­
tu lądowego i powietrznego oraz 
utworzenie międzynarodowej orga­
nizacji pracowników transporto­
wych“ — oświadczył tow. Sta­
chacz.

W obradach wzięty udział dele­
gacje z 11 krajów, reprezentujące 
około 10 milionów robotników. 
Nadeszły ponad to liczne depesze 
od robotników transportowych z 
tych państw, których centrale 
związkowe uniemożliwiły wyjazd 
delegatów, jak np. z Japonii i kra­
jów Ameryki Łacińskiej.

W wyniku obrad utworzone zo­
stało Międzynarodowe Zrzeszenie 
Związków Zawodowych Transpor­
tu Lądowego i Powietrznego.

Pierwszym aktem zrzeszenia by­
ło zwrócenie się do pracowników 
transportu kolejowego, samocho­
dowego i samolotowego, bez różni­
cy rasy, narodowości i religij­
nych przekonań, o przystąpienie | 
do zrzeszenia w. celu walki o po-! 
kój, wolność i demokrację dla. i 
umocnienia jedności ruchu zawo-1 
dowego na całym świeeie.

W walce o jedność szeregów 
związkowych zrzeszenie demasko­
wać będzie antyrobotniczą, roz­
bij acką politykę przywódców
Amerykańskiej Federacji Pracy 
<AFL), Kongresu Trąd« Unio- 
now i Kongresu Syndykatów Prze 
myślowych (CIO) Stanów Zjed­
noczonych oraz- prowadzić będzie 
zdecydowaną walkę przeciw Sekre­
tariatowi Zawodowemu Transpor­
tu w Londynie, jednej z najbar­
dziej aktywnych rozbijaekich or­
ganizacji.

Na czele nowowybranyeh władz 
zrzeszenia stanął Druard (Fran­
cja), sekretarzem został Moraru 
(Rumunia).

„Konferencja bukareszteńska by 
ła poważnym krokiem naprzód ku 
utworzeniu wspólnego frontu; w 
walce o żywotne interesy świata 
pracy, w walce o jedność ruchu 
związkowego na całym świeeie, * 
wzmacniającym siły obozu pokoju i j 
postępu" — kończy wiceprzewod- | 
niczący ZZK.tow- Stachacz, j

i; nil od poprzedniego, skompromi 
f towaneg© rządu terrorystyczne- 
f go Diomidesa.
j 16 PATRIOTÓW SKAZANYCH 

NA ŚMIERĆ
I BUKARESZT. PAP. Agencja 
i ..Elefteri Ellada“ donosi, że 
j Sąd Wojskowy w Pireusie skazał 

na śmierć 1.6 młodych greckich 
robotników i studentów za naic 
źenie do organizacji młodzie?:» 
wej „Epon“ .

stających w czasie okupacji ita 
usługach hitlerowców „greckich 
sztafet ochronnych“  — Garagri- 
goraku. W 1945 roku skazany on 
został na śmierć za współpracę 
z wrogiem. Karę zamieniono mu 
na dożywotnie więzienie, a obec 
nie został on wypuszczony na 
wolność.

BERLIN PAP. Na cmentarzu 
gminy Ganzig w» Saksonii odbyła 
się uroczystość uczczenia pamięci 
Polaków, którzy w czasie wojny 
przebywali w Lipsku na przymu­
sowych robotach, a w . ostatnich 
dniach przed kapitulacją Niemiec 
zostali zamordowani przez hitle­
rowców.

przedstawiciele . demokratycznych 
partii politycznych i organizacji 
społecznych, jak również delegacje 
robotnicze.

W wygłoszonych przemówie­
niach podkreślono, że krew ofiar 
hitleryzmu będzie stanowiła dla 
narodu niemieckiego wieczną prze 
strogę i będzie bodźcem do walki

W uroczystości wzięli udział w obronie powszechnego pokoju

W ielka Brytania uznała
C h iń s k ą  R e p u b lik ę  L u d o w ą

j LONDYN. PAP. Brytyjskie
i Ministerstwo Spraw Zagranic?,-

WOJEWÓDZKA KiFEREKCJA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
rozpoczyna obrady

W dniu dzisiejszym rozpoczyna się w sali Gdańskich Tech­
nicznych. Zakładów Naukowych (b. kino „Światowid“ ) Wojewódz­
ka Konferencja Związków 'Zawodowych Okręgu Gdańskiego. W 
konferencji weźmie udział 208 delegatów, reprezentujących wszyst­
kie branżowe zw iązki zawodowe oraz liczifi zaproszeni goście. Cen 
tralną Radę Związków' Zawodowych reprezentować będzie tow. 
Ćwik — wiceprzewodniczący prezydium CRZZ i tow. Błoński ■— 
kierownik Wydziału Organizacyjnego CRZZ.

Porządek dzienny obrad przedstawia się następująco:
1) Wybór prezydium,
2) Zatwierdzenie porządku dziennego i regulaminu obrad,
3) Wybór komisji: mandatowej, wnioskowej, skrutacyjnej i 

komisji matki.
1) Referat tow. Ćwika na temat zadań związków zawodowych, 

na tle obecnej sytuacji politycznej i gospodarczej.
5) sprawozdania z działalności ORZZ i Komisji Rewizyjnej,
6) Sprawozdanie komisji mandatowej,
7) Dyskusja nad referatem i sprawozdaniami.
8) Sprawozdanie komisji matki.
9) Wybory: — Plenum ORZZ i Komisji Rewizyjnej,

10) Sprawozdanie komisji skrutacyjnej.
11) Uchwalenie rezolucji.
Obrady trwać będą 2 dni. Po zakończeniu pierwszego dnia 

obrad dla uczestników konferencji zorganizowany został w sali 
Teatru Wielkiego we Wrzeszczu wielki koncert, w którym z bo­
gatym repertuarem wystąpią związkowe zespoły artystyczne woj. 
gdańskiego.

j nych ogłosiło w dniu 6 stycznia 
komunikat o oficjalnym uzna­
niu Chińskiej Republiki Ludo­
w ej przez Wielką Brytanię, 

Komunikat zawiera tekst li­
stu ministra Beviną do ministra 
Spraw Zagranicznych Chińskiej 
Republiki Ludowej Czu En- 
Laia, stwierdzający, że w odpo­
wiedzi na proklamację przewód

niczącego Mao Tse-Tunga z J 
października ub. roku, rżad 
Wielkiej Brytanii postanowił u- 
znać Centralny Rząd Chińskiej 
Republiki pudowej i jut wiązać 
z nim stosunki dyplomatyczne.

Rząd Wielkiej Brytanii ogło­
sił równocześnie, że zerwał sto­
sunki dyplomatyczne z rządem 
kuomintango wski m.

Fala protestów w Zagłębiu Ruhry
przeciw machinacjom amerykańskich monopolistów

BERLIN (PAP). Związki za­
wodowe robotników Zagłębia 
Ruhry postanowiły zorganizo­
wać w dniach 6 i 7 bm. wiel 
kie wiece protestacyjne prze­
ciwko statutowi Zagłębia Ru­
hry,

W  odezwach wydanych z bej 
okazji potępiono plan amery­
kańskich monopolistów w spra 
wie wcielenia Zągłębia Ruhry 
do zachodnio - europejskiego 
kombinatu przemysłowego.

W  nocy z 5 na *1 bm. poja­
wiły się na marach miast Za

P o l i t y k a  r z ą d u  U S A
na usługach monopoli
Orędzie Trumana pomija milczeniem obietnice wyborcze

WASZYNGTON. PAP. Doroczne orędzie prezydenta Trumana 
wygłoszone na wspólnym posie dzenln obu Izb Kongresu — za­
wiera zapowiedź kontynuowania dotychczasowej polityki za­
granicznej i wewnętrznej St. Zjednoczonych.
Nie szczędząc frazesów o rze­

komym poparciu przez USA Or 
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych oraz o konieczności obro­
ny pokoju — prezydent Truman 
równocześnie domagał się kon­
tynuowania zimnej wojny i na 
wielką miarę zakrojonych zbro 
jeń.

Orędzie Trumana wzywa do 
dalszego rozszerzenia wpływów 
gospodarczych USA, a w szcze­
gólności wskazuje na „koniecz­
ność wykonania artykułu 4“ , 
(dotyczącego tzw. pomocy dla 
krajów zacofanych).

Truman wyraził się z uznaniem 
o wynikach planu Marshalla 
podkreślając pozytywne dla St. 
Zjednoczonych wyniki marshal 
lizacji Europy zachodniej.

Na odcinku polityki wewnę­
trznej orędzie Trumana pomija

\
Truman hojnie szafował w swo 
ich mowach przedwyborczych— 
w sprawie podniesienia stopy 
życiowej narodu i ukrócenia 
wpływów monopoli.

LONDYN. PAP. „Daily Wor- 
ker“ zamieszcza artykuł, w któ 
rym podkreśla obłudny charak­
ter orędzia Trumana, który mO 
wił o „wydatkach na wzmocnię 
nie pokoju“ , a w1 rzeczywistości 
domaga się ogromnego budżetu 
wojskowego.

Amerykańska polityka „utrwa 
łania pokoju“ — pisze „Daily 
Worker“ — polega m. in. na u- 
zbrajaniu reakcjonistów chins- 
skieb dla przedłużenia wojny 
domowej w Chinach.

Demaskując hałaśliwe fraze­
sy Trumana o demokracji, „Dai 
ly Worker“ pisze, że cechą cha­
rakterystyczną życia amerykan

milczeniem obietnice, jakimi skiego jest dziś nie postęp de

inokracji, lecz ofensywa mono­
poli.

Monopole te dążą do zdoby­
cia panowania nad światem, a 
rząd Trumana jest. ich instru­
mentem. Oto dlaczego amery­
kańscy gauleiterzy za granicą 
dyktują satelitom amerykań­
skim wytyczne ich polityki. Oto 
dlaczego Truman wystąpił z 
tzw. programem pomocy dla 
krajów zacofanych, który jest 
niczym innym, jak planem eks 
ploatacji narodów kolonialnych.

Dziennik przypomina, że więk 
szość obietnic Trumana z okre­
su przedwyborczego pozostała 
niewypełniona. Ci, którzy uwa­
żają się za przedstawicieli wy­
borców amerykańskich, są w rze 
czywistości reprezentantami 
wielkiego kapitału.

W konkluzji „Daily Worker“ 
stwierdza, że jedynie zdecydo­
wana walka sił pokojowych 
świata rozbije plany amerykan 
skich monopolistów, którzy pra 
gną zdobyć panowanie nad 
światem.

głębia Ruhry .liczne napisy, 
głoszące protest robotników 
przeciwko planom • amerykań­
skim.

Odezwa metalowców Zagłę­
bia Ruhry wskazuje m- in. na 
konieczność bezzwłocznego na­
wiązania ścisłych stosunków 
handlowych ze Związkiem Ra­
dzieckim i krajami -demokracji 
ludowej.

Kierownictwo 8E D  skiero 
wało do robotników Zagłębia 
Ruhry pismo, w którym czy 
tamy m. in.:

„Naród niemiecki nigdy nie 
zgodzi się na oderwanie Za­
głębia Ruhry, na rozbicie Nie­
miec i na kolonizację Niemiec 
zachodnich. Wszyscy patrioci 
niemieccy powinni wystąpić 
przeciwko tym planom i ze­
spolić się pod sztandarami 
niemieckiego frontu' narodo­
wego w walce o zjednoczona 
demokratyczną | pokojowa Re­
publikę Niemiecką”.

STRAJKI
w  T u n i s i e

PA R YŻ (PAP). Przez Tum , 
przeszła fala strajków. Po 24- 
goJzinnym strajku ostrzegaw 
czym pracowników bankowych, 
jednodniowy strajk odbyli 
górnicy kopalń Rodeyeff i 
Moulares.

Trzydniowy strajk odbyli 
robotnicy rolni w Djebiniana.

Kada Związków Zawodowych 
Tunisu wezwała wszystkich 
robotników do przerwania ora 
cv w piątek o godz. 4 po po­
łudniu na znak protestu prze­
ciw niewystarczającej podwyż­
ce płac, przyznanej przez p n  - 
codawców. Należy zaznaczyć 
że koszty utrzymania wzrosły 
w Tunisie od wrześnią 19fP 
r a k a  o  21 p r o o .
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Wojewódzka Konferencja
Związków Zaw odow ych

W dniu dzisiejszym rozpoczyna swe obrady Wojewódzka 
Konferencja Związków Zawodowych Wybrzeża, by dokonać 
krytycznej analizy rocznego dorobku ruchu zawodowego, pod­
sumować osiągnięcia i ujawnić braki i na. tej podstawie, w 
oparciu o wskazania III Plenum KC PZPR i III Plenum 
CRZZ, wypracować najprawidłowsze formy dalszej pracy i 
rozwoju naszych organizacji związkowych.

Konferencja dzisiejsza jest nie tylko wieikinl wydarzę- 
niem dla dwustu niemal tysiącznej rzeszy- związkowców" Wy­
brzeża. Obrady najwyższej wojewódzkiej instancji związko­
wej ściągają na siebie uwagę całego społeczeństwa, partii 
i władz państwowych. Konferencją ta ma bowiem ogromne 
znaczenie dla całokształtu życia gospodarczego, politycznego 
i kulturalnego Wybrzeża. O dzisiejszym znaczeniu związków 
zawodowych stanowi, bowiem przede wszystkim nowy chara­
kter ich zadań, nowa ich rola w państwie i społeczeństwie, 
nowa rola w całkowicie odmiennych obecnie warunkach na­
szego ustroju politycznego, społecznego i gospodarczego.

O znaczeniu związków zawodowych stanowi to, że klasa 
robotnicza sprawuje w naszym państwie władzę polityczną, 
że jest współgospodarzem kraju.

Siła ł znaczenie związków zawodowych Wybrzeża, ich 
autorytet, wpływ i zaufanie w masach, rosły wraz z osiąga­
nymi sukcesami gospodarczymi, wraz z rozwijającym się i 
wznoszącym się na coraz wyższy poziom ruchem współzawod­
nictwa; i racjonalizatorstwa pracy, rosły w miarę osiąganych 
zwycięstw w walce o oszczędność, wraz z widoczną, a opie­
rającą się na tych osiągnięciach realną poprawą warunków 
materialnego i kulturalnego bytu mas pracujących Wybrzeża.

We wszystkich tych dziedzinach nasze związki zawodowe 
mają niewątpliwe osiągnięcia. Tym niemniej mają także do 
odrobienia poważne zaległości w dziedzinie sprawności i stylu 
pracy wszystkich ogniw związkowych i ich związania się z ma­
sami w dziedzinie socjalistycznego wychowania mas, podnoszenia 
ic-h na wyższy poziom polityczny i lepszego przygotowania do 
współrządzenia zakładami pracy. Mają nasze związki do odro­
bienia dotychczasowe braki w organizowaniu i kierowaniu ru­
chem współzawodnictwa, które mimo osiągnięć nie jest wolne 
od błędów' biurokratyzmu. Stoi przed związkami zadanie roz­
taczania szerszej opieki nad przodownikami i racjonalizatorami 
pracy, wciągania do aktywnej pracy społecznej kobiet pracujących, 
pracującej młodzieży w podnoszeniu jej kwalifikacji zawodowych* 
Czeka je także wielka praca uzdrowienia akcji socjalnej, która 
dotąd w naszym województwie wykazuje poważne braki.

Na dalszej swej drodze klasa robotnicza będzie musiała-zła- 
mać nie jedną jeszcze przeszkodę. Wróg bowiem nie rezygnuje 
z walki, uciekając się do wciąż nowych, podstępnych metod Dla­
tego też III Plenum KC PZPR i III Plenum CRZZ postawiły 
jako jedno z naczelnych zadań wzmożenie czujności klasy robot­
niczej. Walka o czujność to zasadniczy element walki klasowej 
i warunek ostatecznego zwycięstwa. Związki zawodowe Wybrze­
ża muszą lepiej jeszcze niż dotąd »czyć masv pracujące czuj­
ności wobec wroga, mobilizować je  do walki o dalszy wzrost 
wydajności pracy i o oszczędność w gospodarce — w ten sposób 
bownem najlepiej przyczynią się do podniesienia ich dobrobytu, 
zbhzą zwycięstwo socjalizmu.

Twórcza krytyka i prawidłowa ocena osiągnięć i braków ru­
chu zawodowego na Wybrzeżu, jaką niewątpliwie przeprowadzi 
Wojewódzka Konferencja Związków Zawodowych uzbroi je i
przygotuje do dalszych zwycięstw,
„  Wttając konferencję stwierdzamy, że Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza, która w swej deklaracji ideowej oświadcza, 
ze waiczyc pędzie „o wzmożenie w życiu państwowym I gospo- 
darraym roli związków- zawodwyeb — szkoły rządzenia i wycho-

* — ca,a- 8W4 silą, autorytetem j doświad­
czeniem pomagać będzie organizacjom związkowym Wybrzeża 

°  realizację zadań jakie nas czekają w pierwszym 
roku planu sześcioletniego. ł

Rekordy, które przynoszą wzrost produkcji i dobrobytu

Dzięki zastosowaniu metod robotników radzieckich
hutnicy polscy przyspieszają wytop stali

KATOWICE. RAP. Załogi robotnicze obsługujące piece marte- 
nowskie w' hutach, ulepszając staie swą pracę w ramach rozwi­
jającego się coraz szerzej współzawodnictwa międzyzmianowego, 
osiągnęły w ubiegłych dwóch miesiącach dalsze poważne sukcesy 
produkcyjne, skracając cza» wyto pu stali i w- wielu wypadkach wy­
soko przekraczając normy produkcyjny, dla, poszczególnych agre­
gatów. /

Korzystając z wzorów pracy sta 
lowników radzieckich, hutnicy 
polscy stosują mejpdy pracy zes­
połowej, które harmonizując pra­
cę przy poszczególnych operacjach 
znacznie podnoszą efekty produk­
cyjne.

Tak np. w pierwszych dniach po 
rozpoczęciu współzawodnictwa 
międzyzmianowego robotnicy hu­
ty „Ostrowiec*1 dokonali wytopów 
stali w czasie rekordowo krótkim, 
nienotowanym nigdy poprzednio. 
Z pieca martenowskiego obsługi­
wanego przez zespoły pierwszych 
wytapiaezy W, Kwiatkowskiego. 
J. Jędrzejewskiego i J. Wąsika do­
konano wytopu stali w- czasie 6 
godzin 30 minut, podczas gdy 
przed rozpoczęciem współzawod­
nictwa jeden wytop trwaj śred­
nio 8 godz, 37 minut,

W tej samej hucie piecu ob-

slugiwanym przez zespoły wyta­
piaezy J. Grysa, J Piotrowskiego 
i A, Pod razy uzyskano najlepszy 
Wytop w czasie 7 godz. 30 minut

tj. o i! godz. i 8 minut lepszym niż 
przed przystąpieniem do współza­
wodnictwa. Dzięki tym wynikom
uzyskano przekroczenie miesięcz­
nych planów produkcji poszczegól 
nych. pieców dochodzące do 27 
proc.

O nieznanych dotąd w hutnic­
twie polskim możliwościach us­
prawnienia procesu wytopu stali

Nowoczesna agrotechnika
zapewnia rolnictwu Ukrainy obfite zbiory

Rolnictwo Republiki Ukra- ] w roku ufa. ze znaczną nad* 
ińskiej notuje poważne osiąg- wyżką, Stan pogłowia bydła
mee-a.

Wyposażenie kołchozów, Sta­
ch’ maszynowo-traktęrowyeh i 
sowchozów wzrosło w roku ub. 
o dziesiątki tysięcy nowych 
kombajnów, młockarni, pługów 
traktorowych, siewników i in­
nych maszyn rolniczych.

Plan sadzenia leśnych pasów 
ochronnych republika wyko­
nała w 138 4 proc-

W  szybkim tempie rozwija 
się hodowla bydła. Roczny 
plan hodowli wykonany został

przekracza o setki tysięcy 
sztuk stan z roku 1940_

W-zachodnich obwodach Re­
publiki Ukraińskiej istnieje 
już przeszło 6,200 kołchozów, 
które obejmują ~/s wszystkich 
gospodarstw chłopskich K oł­
choźnicy zebrali w roku ub. 
plony blisko dwukrotnie wyż­
sze, aniżeli w gospodarstwach 
indywidualny c h.

Chcąc zapewnie w rb. jak 
najobfitsze plony, kołchoźnicy 
ukraińscy stosują nowoczesne 
zdobycze radzieckiej agrotech- 
niki. Okres zimowy wykorzy­
stują oni dla pracy nad pod­
niesieniem swej wiedzy z dzie­
dziny techniki rolniczej Po­
nad 800.000 przewodniczących 
kołchozów, brygadierów i koł­
choźników uczęszcza do szkół 
oraz na kursy miczurinowskie.

świadczy również m. in, historia 
wspaniałych sukcesów wytapiaezy 
z huty „Kościuszko**: Franciszka 
Imiolczyka i Pawła Siwy. Na pie­
cu niarleiiowskim przez nich obshi 
Kiwanym dokonano w październi­
ku jednego wytopu w czasie śred 
nim 8 godz. i 1 min.; w listopa­
dzie średni czas wytopu obniżony 
został dzięki współzawodnictwu 
pracy do 6 godz. j 9 min. przy 
czym najlepsze wytopy w' tym o- 
kresie osiągnięto w czasie 5 godz 
35 minut i 5 godz, 30 minut

W Dniu Pracy Stalinowskiej -  
20 grudnia ub. r. obaj wytapiać»: 
niemal o połowę poprawili swoje 
najlepsze wyniki i zameldowali: 
Imioiczyk o dokonaniu wytopu w 
ciągu 3 godz. 25 minut a Siwa w 
czasie 3 godzin,

Wpływ nowych form pracy nu 
wzrost produkcji stalowni ilustru ­
ją m. in. wyniki pierwszych wyta- 
piaczy huty „Ferrum“ : Władysła­
wa Gałuszki i Wiktora Fastryjoka, 
którzy na piecu, gdzie jeden wytop 
trwał poprzednio około 6 godzin, 
osiągnęli wytopy w czasie 3 go 
dżin 45 minut i 4 godz. 10 minut, 
a przez podniesienie średniej w y­
dajności pieca przekroczyli pla­
nowana produkcję miesięczna o 
53—61 proc.

Stałe zmniejszanie się średniego 
czasu wytopu obserwuje się rów ­
nież w hutach „Florian“, „Zyg-
munt‘‘,
nych.

„Batory“, „Gliwice* i in-

tg& ść

R O Z W O J  P R A S Y  

w Chinach Ludowych
W  Pekinie zakończyła się ! 

konferencja przedstawicieli rc j 
dakcji dzienników chińskich, 
zwołana przez wydział praso­
wy rządu Chińskiej Republiki 
Ludowej.

Na konferencji reprezento­
wane były wszystkie dzienni­
ki. ukazujące się na terenie 
Chin łącznic z południowo- 
wschodnią częścią Mongolii. 
IV toku obrad postanowiono, 
że ceny dzienników mają być 
kalkulowane z bardzo niewiel­
kim zyskiem, by udostępnić 
prasę jak najszerszym rzeszom 
ludu pracującego Ceny dzien­
ników na _wsi będą niższe, m i-  
ż e liw  miastach. Konferencja

Robotnicy belgijscy
nie będą wyładowywać
amerykańskiego sprzętu wojennego

Br u k s e l a , p a p . Dziennik
„Prapeau Rouge“  donosi, że wśród 
robotników belgijskich szerzy się 
ruch protestacyjny przeciwko wy­
syłce do Belgii amerykańskiego 
sprzętu wojennego w ramach a- 
gresywnego paktu atlantyckiego.

Do redakcji dziennika napływa­
ją liczne depesze i rezolucje or­
ganizacji robotniczych, , stwierdza­
jące, że za przykładem towarzy­
szy francuskich i włoskich, ro­
botnicy belgijscy odmówią wyła­
dunku ł przewozu broni amery­
kańskiej.

Młodzież Vietnamu
w  w alce o całkow iiq  
niepodległość republiki

PEKIN PAP. Agencja Nowych

stwierdziła, że mimo wielkich 
trudności, nakład prasy demo­
kratycznej powiększył się 
znhczńie w 1949 roku.

Nowe osiągnięcia ludowej Rumunii
Masy pracujące Rumuńskiej 1.000 ton. Statek wykonano 5 

Republiki Ludowej notują no­
we sukcesy w budownictwie 
socjalistycznym.

W  ostatnich dniach zespół 
robotników stoczni „Sowrom- 
transport“ spuścił na wodę 
statek rzeczny, o pojemności

miesięcy nr; ’ terminem.
W  wielu częściach kraju za­

kończono prace melioracyjne 
zwiększając obszar zasiewów o 
14.300 ha. W  rejonach leśnych 
zbudowano wiele kilometrów 
wąskotorowych linii kolejo­
wych oraz tartaków.

IMPERIALISTYCZNE PLANY
MILITARYZACJI NIEMIEC ZACHODNICH

Rozkwit przemysłu filmowego
w Republice Litewskiej

W7 niezwykle szybkim tem- 1 pracują nad nowymi scenariu 
pie rozwija się w Republice | sza mi filmów artystycznych- 
Litewskiej przemysł filmowy.

Na ekranach kin ukazują się 
systematycznie filmy krótko- 
metrażowo, kroniki wydarzeń 
i filmy popularno-naukowe.
ilustrujące sukcesy budownic­
twa socjalistycznego na Li­
twie.

Na ekranach kin litewskich 
ukazało się w dubbingu ponad 
20 pełnometrażowych filmów 
artystycznych i dokumentar- 
nych. Wśród nich „Młoda 
Gwardia”, „Opowieść o praw­
dziwym człowieku“ itd. Ostat­
nio wyświetlano na Litwie 
film o litewskiej bohaterce 
Marii Mielźnikajte oraz film 
n i: „Radziecka Litwa“. W  
-nT.„,rcr0towaniu znaiduje się 
piękny kolorowy film doku- 
mentarny. Pisarze litewscy

rykańskieh Niemcy zachodnie od­
grywają wyjątkowo doniosłą rolę: 
W myśl tych planów strefy zachód 
nie mają się stać głównym euro­
pejskim dostawcą zarówno uzbro­
jenia, jak j mięsa armatniego.

Po utworzeniu marionetkowego 
państwa z Bonn, po odrodzeniu 
dawnych monopoli niemieckich i 
rozbudzeniu nastrojów militarys- 
tycznych i faszystowskich, impe­
rialiści amerykańscy żądają obec­
nie zapłaty za wyświadczone reak 
cj unistom niemieckim usługi.

Monopoliści z Wall Street po­
stawili na porządku dziennym 
kwestię utworzenia w Niemczech 
zachodnich a g r e s y w n y c h  
s i ł  z b r o j n y c h .  Ważnym e- 
tapern na drodze realizacji tego 
zamierzenia była paryska konfe­
rencja ministrów .spraw zagranicz 
nych krajów zachodnich, która 
odbyła się w początkach listopa­
da .1949 roku. Na konferencji 
uzgodniono sprawę odbudowy sze 
regu przedsiębiorstw przemysłu 
wojennego Nfemiee zachodnich, 
oraz kwestię włączenia „państwa 
z Bonn“ do paktu atlantyckiego. 
Według informacji niemieckiej 
agencji prasowej „ADN“ zawarte

... .  , . „  . - , _ : w Paryżu porozumienie obejmuje, ł ]in donosiz Saigonu, ze „Zwią-1 szereg tajnych punktów> XJ kto,
zek Młodzieży Vietnamskiej“  po- i rych najważniejszy je *  punkt, 
stanowił zwołać na początku br. | dotyczący utworzenia zachodnio-

W planach imperialistów ame- : zaciekła kampania o odrodzenie j

ogóino-krajową konferencję mło- 1 
dzieżową. *

Na konferencji omówione będą 
wyniki działalności yietnamskich 
organizacji młodzieżowych w ro­
ku 1949 i określone dalsze zada­
nia młodzieży w walce o całkowi­
tą niezależność Republiki Viet- 
namskiej,

niemieckiej armij najemnej.
Dalszym krokiem ha drodze do 

utworzenia zaehodnio-niemieckicli 
sił zbrojnych była narada 12 na­
czelników sztabów l 12 ministrów 
wojny, krajów — uczestników 
paktu atlantyckiego. Po tej na­
radzie w Stanach Zjednoczonych,

armii zachodnio-nięmieekięj. W 
kampanii tej wzięli udział naj­
wybitniejsi podżegacze wojenni — 
były sekretarz stanu USA — 
Byrnes, szef sztabu generalnego 
USA - -  Bradley, były amerykań­
ski gubernator wojskpwy w Niem 
czech zachodnich — generał Clay 
i inni. Generał Clay wysunął m. 
in. propozycje utworzenia „k o.m- 
b i n o w a n y c l i  e u r o p e j ­
s k i c h  s i ł  z b r o j n y  c h“, któ­
rych podstawą byłyby „w o j s k a 
z a c h o d n i o  - n i e m i e c k i  e“.

„Rząd“ z Bonn w lot zrozumiał 
sygnał Waszyngtonu. Militaryści 
niemieccy z niecierpliwością ocze­
kiwali tego sygnału, aby natych­
miast rozpocząć przygotowania do 
utworzenia armii niemieckiej. W. 
dniu 4 grudnia „kanclerz“ Ade- 
nauer złożył oświadczenie, w któ­
rym powtórzy! dosłownie sformu­
łowane przez gen. Clay "a propo­
zycje.

Przekonawszy się, że oświad­
czenie jego spótkało się z apro­
batą Waszyngtonu, posunął się w 
dniu 9 grudnia jeszcze dalej i za­
żądał, aby Niemcy byli reprezen­
towani w armii europejskiej „h a 
r ó w n y c h  p r a w a c h*‘.

Zmobilizowano obecnie zbiera­
ninę wyrzutków faszystowskich 
do  „ u r a b i a n i a “ opinii publicz 
nej w Niemczech zachodnich i 
przygotowania Niemców do tego, 
że będą służyć w szeregach wojsk 
zachodnio-niemieckieh. Na zjeź- 
dzie organizacji faszystowskiej, 
występującej pod nazwą „ b l o k  u 
n i e m i t e k i e g  o", świeżo upie­
czony fuehrer, Karl Meissner, gło

w ó“ militarystów niemieckich do 
utworzenia armii. Inny fuehrer, 
przywódca faszystowskiego
„ Z w i ą z k u  P a t r i o t y c z n e -  
g o“ — Feitenhauzel zwołuje w 
Monachium zebranie znanych hi­
tlerowców, w którym uczestniczy 
40 byłych działaczy SS i Gestapo 
i ogłasza na tym zebraniu pro­
gram nowej wojny o „w i e 1 k i e 
N i e m e y “. Były naczelnik szta­
bu generalnego niemieckiego lot­
nictwa, Kreipe oraz syn znanego 
generała niemieckiego, von Ei­
nem, tworzą — z lekkiej ręki za­
chodnich władz okupacyjnych — 
nową organizację , faszystowską 
tew. „ p a r t i ę  n i e m i e c k  ą“ , 
jawnie głoszącą program odweto­
wy.

Do przygotowań, mających na 
celu utworzenie armii zaeftod- 
nio-niemieekiej, przystąpili rów 
nież i generałowie niemieccy, 
pozostający na służbie imperia 
listów amerykańskich. Jak do­
nosi agencja niemiecka ADN

gazety amerykańskiej „Daily 
Compass“ (z początku grud­
nia ub. r.), feldmarszałek Mont­
gomery wy łuszczył — w jednym 
ze swych ostatnich przemówień 
— ańglo - amerykańskie plany 
utworzenia w Niemczech zachód 
nich armii najemnej. Johan­
nes Steel doniósł na łamach 
tejże gazety dnia 10 grudnia, 
że amerykański minister wojny, 
Johnson odbył naradę z genera­
łami niemieckimi w kwestii u- 
tworzenia armii zachodnio - nie 
mieckiej. Angielski minister 
woji^y, Shinwell, poinformował 
oficerów angielskiej armii nad- 
reńskiej, że utworzenie zachod­
nio - niemieckich sił zbrojnych 
rozpocznie si; oc! zwerbowania 
40.000 osób w strefie angielskiej 
i 140 tysięcy w strefie amery­
kańskiej, do tak zwanej „ n i e ­
m i e c k i e j  c y w i l n e j  o r ­
g a n  i z a.c j i r o b o t n i ­
c z e j  “ .

Tak oto anglo - amerykąńs-
w końcu grudnia odbyła się w j cy podżegacze wojenni i ich nie 
Giessen tajna narada były c i i ' 
generałów hitlerowskich z u- 
działem Haidera, Guderiana,
Panzer-Mayęra i innych. Przed 
miotem obrad były plany odro­
dzenia hitlerowskich sił zbroj­
nych w Niemczech zachodnich,

Jakkolwiek prasa amerykań­
ska i angielska usiłują zdemen­
tować wiadomość, że Stany Zje 
dnoezone i Anglia wyraziły zgo 
dę na odrodzenie armii niemiee 
kiej, to wszystkie te „ s p r o s t o  
w a ń i a “ sprzeczne są zarówno

mieecy sługusi czynią coraz di 
lei idące przegotowania do prze 
istoczenia Niemiec zachodnich 
w faszystowskie oenisko agresji 
w Europie. Ale raehubc ich po­
zbawione sse »odstaw, ponieważ 
nie uwzględniają ońi zdania Sa 
mero-gospodarza —- zdania na 
rodów europejskich. Narody te. 
w tei liczbie również i naród 
niemiecki, nie chcą być m ię­
sem armatnim imperialistycz­
nych podżegaczy wojennych. W 
oblwzu niebezpieczeństwa no-

jak na komendę rozpoczęła się i si ^ n i e z a g r  aę e z a l n e  p r a

z faktami, jak i z wypowiedzią- ! wej wojny zespalają swe szere- 
mi przedstawicieli rządów USA I gi, aby zadać druzgocący cios 
i Anglii, które doszły do wiatio- ! machinacjom jpi«*wiaUstńw. 
mości ogółu, Według informacji & MAJEWSKI

Hodowla faszyzmu
Pod opiekuńczymi skrzydłami, 

anglosaskich okupantów — w 
Niemczech, Austrii, Japonii — 
wszędzie, gdzie imperialiści i 
podżegacze wojenni sprawują 
swoje rządy, odradza się i buj­
nie krzewi zatruty plon faszyz­
mu w coraz jawniejszej i cynicz - 
niejszej postaci.

'Dzięki staraniom amerykań­
skich „hodowców“, powstała w 
Austrii neo-faszystowska partia 
PM. „Związek Niezależnych“ . Ko 
rzystając z troskliwej opieki „ni 
zależni“ hitlerowcy rozpoczęli, 
urządzać w różnych miejscowoś­
ciach Austrii arcybezczelne wy­
stąpienia prowokacyjne.

Tak np. w Wells „niezależni“ 
spadkobiercy Hitlera i Himmlera 
zbezcześcili tablicę pamiątkową 
ku czci więźniów pomordowanych 
■w pobliskim obozie koncentracyj­
nym, malując na niej swastykę 
i emblematy SS-owskie. Na 
drzwiach lokalu, Związku Ofiar 
Faszyzmu nakleili „ niezależni“ 
plakat, zawierający ohydne wy- 
ziciska i pogróżki pod adresem 
członków Związku.

Prowokacyjne awantury au­
striackich neo - hitleroicców spot­
kały się z ostrą odprawą robot 
ników i całej postępowej opinii 
publicznej. Tak np. w miejsco­
wości Korneuburg robotnicy nie 
dopuścili do odbycia wiecu „nie­
zależnych“ , przepędzając ich po­
sła ssali. W Linzu udaremniono 
również wiec „niezależnych“ .

Bezczelnym wystąpieniom ele­
mentów neo - hitlerowskich w 
Niemczech zachodnich patronuje 
marionetkowy rząd Adenauerc, 
„świecąc“ w tym względzie nie­
mal codzień nowym wzorem i 
przykładem. „Rząd,“ z Bonn mia­
nował np. podsekretarzem sto­

rni w tzw. ministerstwie dla 
spraw ogólnoniemieckich — nie­
jakiego Tedicka. Jegomość ten 
był bliskim współpracownikiem 
przywódcy najbardziej reakcyj­
nego odlaniu niemieckiej cha­
decji — Jakuba Kaisera, saś 
podczas wojny pełnił funkcje 
kierownika biura politycznego hi­
tlerowskich władz okupacyjnych 
w Belgii. Mocno zaszargana prze 
szlość Tedicka stała się najwi­
doczniej odpowiednią kwalifika­
cją do mianowania go bonnskim 
„wiceministrem“. Nominacja Te­
dicka, to tylko jeden z tysiąca 
pądobnych faktów, które świao 
czą o stałym, wzmacnianiu, się 
pozycji neo-hitleroiocóvj w Niem­
czech zachodnich.

Tak oto kwitnie i rozwija się: 
faszyzm w niezwykle dlań sprzy­
jającym klimacie „zachodniej de­
mokracji“ i „kultury atlantue* 
Mej“
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Ruch zaujodoujy na Wybrzeżu u c z b y  c z ł o n k ó w

O b l i c z u  nou/ągcH  zm tSu ú  j !  Z W . Z A W . W V B R Z E IAw
Dziś rozpoczyna w Gdańsku 

swe obrady Wojewódzka Konie 
rencja Związków Zawodowych 

Konferencja nasza odbywa 
się w okresie szczególnie waż­
nym dla Polski Ludowej i mas 
pracujących. Na Wybrzeżu, tak 
samo jak i w całym kraju zo­
stał zakończony przed termi­
nem 3-letni plan odbudowy, 
wkraczamy w okres realizacji 
wielkich zadań, stojących przed 
nami w planie 6-letnim.

Na konferencji gdańskich 
związków zawodowych będzie­
my mogli stwierdzić, że twórczy

do n ie  o s i ą g a n y c h  d o t ą d  
w y n i k ó w  p r o d u k c y j -
n y c h. Szczególnie mocno zazna­
czyło się to w przemyśle s t o c z ­
n i o w y m ,  b u d o w l a n y m  ,i 
u r o b o t n i k ó w  p o r t o -  
w y c h, a najpełniejszy wyraz 
znalazło we wspaniałym wysiłku 
klasy robotniczej w Dniach Pracy 
Stalinowskiej.

Również wielkie są osiągnię­
cia naszych załóg robotniczych w 
dziedzinie racjonalizatorstwa pra- ; 
cy i w walce o oszczędność, której j 
plany zostały znacznie przekro- i 
czone przez wszystkie niemal z li­

ch ronić aparat związkowy eze dlatego, że odbywa się ona 
przed' przenikaniem do nie- u p r o g u  p l a n u  6- l e t n i e -  
go wrogich elementów a g o , który stawna przed klasą 
przede wszystkim jak najści- robotniczą W ybrzeża ogromne 
ślej _ związać się z masami, zadania produkcyjne. 
Codzienna troska wszystkich Swą rolę spełni dzisiejsza 
związków i rad zakładowych o konferencja wtedy, gdy opie- 
warunki bytu. materialnego i rając się na wskazaniach III

wysiłek klasy robotniczej na ! kłady pracy. W okresie zaostrze- 
Wybrzeżu wydał obfite plonj.
Rozwijająca się gospodarka mor 
ska, coraz większe osiągnięcia 
przemysłu stoczniowego, rybo­
łówstwa i przemysłu rybnego, 
metalowego, budowlanego, drze 
wnego, spożywczego, skórzane

iącej się walki klasowej ogrom­
ne znaczenie ma wprowadzenie 
i‘ poważne usprawnienie pracy

kulturalnego szerokich mas 
związkowców, troska o pełne, 
celowe wykorzystanie fundu­
szów akcji socjalnej, o dotrzy­
mywanie w peini umów zbio­
rowych musi się stać czoło­
wym zadaniem wszystkich 
ogni w z wiązkowych.

Wielo jest zadań stojących 
przed naszą organizacją związ 
kową, jak również wielo jest

grup zabezpieczeniowych. Grupy i braków' i niedociągnięć, któro 
te pow iały w pierwszym tzĄ- ! musimy usuwać, 
dzie w”  wszystkich produkcyj- | Dlatego tak ważna jest nn -

Plenum K.C PZPR i Ili Ple­
num CRZZ przyjm ie za meto­
dę swojej pracy, m e t od ę 
« t w a r t e j  p r o  i e t a r i a  c- 
k i e j  k r y t y k i  i s a m o -  
k r y t y k i, gdy obrady jej 
przepojone będą troską, o naj­
pełniejszą realizację postula­
tów. z w i ę k s z o n e j  e z u j- 
n o ś e i Si I a s o w e j, gdy uświą 
damiać sobie bodzie stale swo­
je . naczelne hasło. „Praca 
Związków Zawodowych w woj. 
gdańskim musi stanąć na po-

, -  - . , zakładach pracy i wiele z j sza konferencja. Wskazać ma zionne, którego wymaga, reali-
^ er  cf g°  1 .łnnJ ch’ t0 ! G<łyński.eb w War | ona i ujawnić źródła niedoma- za«3a stojących przed nami w

rezultaty rzetelnego trudu nrns i - ^atadi PKP na Zawislu, wZOR gań. określić hierarchię stolą- «-letnim zadań“,
pracujących naszego wojewoda ^Daimon i w innych skutecznie Cyeh przed nami zadań i usta-' .......................... .............
twa.
OSIĄGNIĘCIA PRACY ZWIĄZ­

KOWEJ NA WYBRZEŻU
W ogólnym bilansie dorobku 

mają również swe poważne o- 
siągnięcia związki zawodowe. 
Pogłębiły one poważnie swój 
kontakt z masami, usprawnia­
jąc pracę rad zakładowych, or 
ganizująe grupy związkowe na 
zakładach pracy, rozbudowując 
szeroko instytucję mężów zaufa 
nia.

W ostatnim okresie znacznie 
wzrósł autorytet związków' za­
wodowych wśród mas robotni-1 
czych i pracowników umysło­
wych. Dobrze pracujące rady 
zakładowe, jak np. w F a b r y ­
c e  W y r o b ó w  M e t a l o ­
w y c h  w Gdańsku, S t o c z n i  
R y b a c k i e j  w Gdyni i inne. 
stały się rzeczywiście współgos­
podarzami swych zakładów pracy.

Po III Plenum KC PZPR i III 
Plenum CRZZ przeprowadzono 
poważną pracę w dziedzinie 
oczyszczenia władz związkowych 
wszystkich stopni od wrogich 
i obcych klasie robotniczej ele­
mentów.

Związki zawodowe odegrały na 
naszym terenie poważną ' rolę w j 
dziedzinie podniesienia realnych ! 

i zarobków I poprawy bytu klasy I 
robotniczej, co zaznaczyło się ‘ 
szczególnie przy zmianie-- umów f 
zbiorowych. Dołożyły również | 
wiele wysiłków w kierunku po- j 
prawy warunków' kulturalnych i 
socjalnych mas pracujących

Organizacje związkowe Wybrze 
źa szeroko rozwinęły ruch współ­
zawodnictwa pracy, dzięki które­
mu nasza klasa robotnicza doszła

chronią majątku 
przed zakusami wroga klasowe­
go.

i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i n i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i M i i i i i i i i i i i i i i i K

Mimo tych niewątpliwie znacz­
nych osiągnięć, praca związków' i 
zawodowych nie była wolna od I 
braków. Uchwały III Plenum KC i 
PZPR a potem III Plenum CRZZ j 
wskazały na szereg szkodliwych 
momentów w pracy związkowej, 
które wynikały ze zbyt słabej 
czujności klasowej naszych ogniw' 
i z nieprzezwyciężonych do końca 
cportunistycznych, syndykali- 
stycznych tendencji,

b h a k i i  n ie d o c ią g n ię c ia
Zdarzały się wypadki, że u' co­

dziennej pracy z a t r a c a l i ś m y  
a s t r z e  k l a s o w e g o  p o d e j ś  
eia.  nie dość energicznie walcząc 
o realizację słusznych robotni­
czych postulatów. Nie docenialiś­
my swej siły i roli, nie potrafiliś­
my w pełni wykorzystać olbrzy­
mich możliwości, jakie nasz ustrój 
zapewnia związkom zawodowym 
iv zakresie współrządzenia kra­
jem. Zbyt mało korzystaliśmy z 
naszych usprawnień w dziedzinie 
kontroli społecznej, nie wypełnia­
liśmy dostatecznie naszych zadań I 
w Radach Narodowych i Ubczpie 
czalniach Społecznych, nie potra­
filiśmy należycie wyczerpać na­
szych możliwości w dziedzinie 
kontroli warunków pracy, jej hi­
gieny i bezpieczeństwa.

Poważnym brakiem w pracy ' 
związkowej było nie dość śmiałe 
wysuwanie najlepszych ludzi kla­
sy robotniczej na kierownicze sta 
nowiska w zakładach przemyśle- i 
wych j nie dość energiczne podno- : 
szenie ich zawodowych kwaljfi-

narodowego i{<$ sposoby najskuteczniejszej 
ich realizacji. Znaczenie tej 
konferencji zwiększą się jesz-

JBOLKSŁAW JANKOWSKI
przewodniczący

Okręgowej Rady Zw. Zawodowych 
w Gdańsku

w z o r o w a  M Ü A  NAKŁA
e le k tro w n ia  „O iow ianka
na drodze do dalszych sukcesów produkcyjnych
M a jasnym horyzoncie ciemną — Pierwszego maja — oczysz 

linia zarysowane knnnirv i «-«pnin tneonH s r-««

wiodącej do lśniących czystoś

linią zarysowane kontury | ozenie terenu i oświetlenie Gro 
kc™ “ >ow- Na tle perspektywy j bli Angielskiej: 11 latarń, wy- 

i i ^ , stawionych bezinteresownie p o
godzinach pracy przy zastoso­
waniu aż ■/, Auław zwożonych 
słupów;

— 22 Jipca — remonty kotłów 
skrócone o 4 dni — zaoszczędzę 
no 868 tys. zł.;

— 21 grudnia — rozbudowano 
w przyśpieszonym tempie bocz­
nicę kolejową, zaoszczędzając 
pół miliona złotych.

W Dniu Pracy Stalinowskiej 
osiągnięto od 26» — Sił»»/,, nor­
my w skali ogólnej.

ADAM KRYM
zastosował po raz pierwszy w sto­
czni Gdańskiej rozwiertak okręto­
wy zbieżny do rozwiercania otwo­
rów w blachach poszycia kadłu­
bów budowanych rudowęglowców, 
drobnicowców i lewantów. Uspraw 
nienie to dziesięciokrotnie przy­
śpieszyło robotę i podniosło jakość 
wykonania. Itozwiertarki systemu
tow. Kryma będą wprowadzone f  s trz e n ia  
we wszystkich stoczniach 

Polsce.

| kacji.
z Zbyt słabe było powiązanie mię 
| dzy poszczególnymi ogniwami 
i związkowymi co szczególnie ujem 
§ nie odbijało się na pracy rad za- 
= kładowych i mężów zaufania. Wy- 
| mienić wreszcie należy istnieją- 
i ce niedomagania w kierowaniu 
| ruchem współzawodnictwa i opie 
| ką nad przodownikami i raejona- 
| »zatorami pracy. A wiadomym 
| jest, że po usunięciu tych braków' 
| rozwej racjonalizatorstwa i współ 
= zawodnictwa na Wybrzeżu osią- 
| gać by mógł jeszcze lepsz.e re- 
1 zultaty niż dotychczas.
I WZMÓC CZUJNOŚĆ i M OC­

NIEJ PO W IĄZAĆ SIE  
Z M AS A ft]

| Wymienione tu przykładowo 
= fakty nakładają na nowe kie- 
I rownictwo gdańskiej organizn- 
| cii związkowej, które wybie- 
= rz,e konferencja wojewódzka. 
| obowiązek dołożenia wszelkich 
I wysiłków dla, usunięcia istnie 
I jaeycii niedomągań i "uspraw- 
r nienia pracy związkowej.
| Należy konsekwentnie reahzo 
| wać wskazania* dotyczące zao- 

czujności klasowej,

skie w 1949 roku, 25 uznanych— i Umożliwiono zdobycie ich 8 robot 
oto wyniki pracy naszej rady ! nikom.
zakładowej, oddziaływania przez j 5 robotników postawionych na 
nią w kierunku pogłębienia kierowniczych, odpowiedzialnych 
świadomości robotników. — stanowiskach, to chlubny bilans 
Dumnie patrzy tow. Zieliński, | działalności rady w tej dziedzinie. 
To przecież ich rada. Z nich wy | ... %
rosła i ich najżywotniej szyn; i in j _  
teresami żyje. ! { (

*  *  *  |

M ała karta papieru. Pocizię- ~  Rada zakładowa stara się o
kowanie naczelnej dyrekcji pracowników, dopomąga im

za wzorowe wykonanie przez za interesuje się indywidualnymi po- 
łogę zadań produkcyjnych, pla- trzebami pracownika, znajduje

óżni ludzie. I ciągie ta sama 
opinia,

finan t!as na odwiedzanie ich domów — 
mówi ob. Reszka.

— Rada zakładowa wzorowo 
cewników Elektrowni Ołowian- wykonuje swe obowiązki. Wszyst

nów oszczędnościowych i 
sowych.

W stwierdzeniu: „Zespół pra

i 9  nojnie przebiegają dni. Śpię j ka zajął pierwsze miejsce pod k# co nam się należy, 'otrzymali»* 
I 1 sz$ robotnicze ręce. Jed—{ względem najmniejszego suży- my. Mieszkanie ma prawie każdy.

nocze wysiłki w trosce o zrea­
lizowanie i przekroczenie planu 
trzyletniego. Energii elektrycz­
nej potrzebują porty. Energią - -  
elektryczną pracuje przemysł 

Codziennie w siłowni, koUow 
ni. wydziale elektrycznym, w 
warsztatach i na węglami, zja­
wiają sie członkowie rady żę­

cia węgła na 1 KWh, zdobywa- Zapewniono nam odpowiednie wa- 
jąc jednocześnie „Sztandar runki higieniczne, jak łaźnia, ti- 
współzawodnictwa“ na stałe“— my wwinie i prysznice — dodaje 
zawarty jest ogrom pracy, współ młody ślusarz ob. Fandrejewski. 
nych wysiłków robotników i — ' — Uważałem, że moi robotnicy
również na tym odcinku — spei posiadali za niskie grupy __ w
niającej rolę wybitnej organi- dwa tygodnie zostali przeszerego- 
zatorid — rady zakładowej. , wani —- uzupełnia tow. Zieliński.

* i Wielka, estetycznie ozdobiona
kładowej, dobrze znani całej za , I/ur wydziale elektrycznym przy świetlica. Długie szereef"niaTych 
todze. Bliscy i drodzy. Zairzy- "» nrosl,vm stole sierizi lriernu t-

I Rodowity ydańszozanin tow. Sta­
nisław Chmiel, do niedawna ro­

botnik, dziś kierownik ruchu.

cią budynków drogi, z dala wid 
nie je napis „Elektrownia Oło- 
wianka".

Tow. Pospieszny, sekretarz 
podstawowej organizacji partyj 
nej jest bardzo surowy w oce­
nie. Jego skromnie wypowiedzią 
ne słowa: „No cóż, uważam, żc 
rada zakładowa mogłaby lepiej 
pracować"  — nie stanowią, zda 
wałoby się. najlepszego świadec 
twa. A tymczasem kilka kroków i 
dalej...

— Ta rozbudowywana boczni 
ca kolejowa. Jo r.asz czyn sta­
linowski — pół miliona złotych 
oszczędności — z dumą mówi 
awansowany robotnik, obecnie 
majster placowy i racjonaliza­
tor tow. Zieliński. — Zainicjo­
wała go rada zakładowa.

Długo wyliczają robotnicy li­
tanię zobowiązań, podejmowa­
nych w ubiegłym roku.

hiują się przy maszynach.
— Tyle czasu tu pracujesz,

ot widzisz, jak szybko ten pas Dzisiaj — odpowiedzialny

prostym stole, siedzi kierów czysto przykrytych stolików Nad 
nik ruchu tow. Chmiel. Do czer porcjami mięsa, sałatki z kiszonej 
wca ubiegłego roku robotnik, kapusty i kartofli duszonych -

Rada
zakładowa ściśle związana z zu chłopie..
łogą, znająca jej zapał i entu- i I zaczyna pracować robotni- 

_ zjazm pracy, trafnie oceniała cza mysi. Budzi sie inicjatywa. 
| energiczniej niż dotychczas I możliwości robotników. | — 43 wnioski racjonalizator-
................. ....................................................................... . ............ ......

Przyjemnie jest spędzać wolne chwile w estetycznie urządzonej 
świetlicy. Robotnicy „ Ołowianki,{ tow. tow.: Stanisław Urbaniak. 
Jan Wyprawiec i Henryk Gąsi cioski czytają prasę. 

ulega zniszczeniu. Nie mógłbyś 
tu czegoś ulepszyć? Pomyśl

n

za tłuszczu, zadowoleni i uśmiechnię- 
1 ci robotnicy.
! I® stołówka to duma nasze­
go zakładu. Płacimy 50 zł, otrzy­
mujemy doskonały obiad. Zorgani 
zowała ję... naturalnie... rada za­
kładowa — kończy ob. Kurak.

T Wreszcie sekretarz rady za- 
* kładowej to w, Buczkowski.
Dużo i z zapałem opowiada 

o zaszczytnej pracy członków 
rady zakładowej. Podkreślą 
rolę dobrego funkcjonowania 
grup związkowych i grupo­
wych Ołowianki. jako czynni­
ka wiążącego załogę z radą 
zakładową.

Analizuje prace poszczegól­
nych komisji i krytycznie oce 
nia działalność komisji kultu­
ralno-oświatowej, której jest 
przewodniczącym.

— Chociaż przeszkoliliśmy 
wszystkich analfabetów, pro­
wadzimy dobrze zorganizowa­
ny kurs języka rosyjskiego, 
mamy 20 członków Wszechni­
cy Radiowej, to jednak stwier 
dzió musimy, ie odcinek kul­
turalny nie stoi na właściwym

produkcję energii elektrycznej, 
wykonanie planu, ewentualne 
awarie. Przed wojną nikt by 
nie dopuścił na to stanowisko 
człowieka, nie posiadającego dy 
plomu inżyniera.

I Doskonale daje sobie radę. Sta- 
| nowi przykład właściwego pojmo- poziomie. Przyczyną jest brak 
= wania przez radę zakładową a- świetlicy umieszczonej poza 
| wansu społecznego. — Powierzyw zakładem. Chętnie byśmy prze 
| szj mi lę funkcję — opowiada bywali w uiej z rodzinami, a 
i tow. Chmiel — nie zostawiła mnie (|(> posiadanej obecnie uieza- 
| rada zakładowa na pastwę losu. trudnionym wstęp jest zabro- 
= 7, najgłębszym zainteresowanym niony. Już w przyszłym roku 
| i troską obserwowała moją pracę, pOBtaramv Hję jednak' rozw ią 
| podpierała i pomagała, zwalczała zać len prol,lein przez wybu- 
| energicznie intrygi tych wszyst- .jowanie obok przedszkola
i kich, którym nie w smak poszło ...........
r wysunięcie mnie na tak odpowie- 
| dzialne »lano» iwko. Reakcjoniści 
= robili wszystko, hy ośmieszyć sa-|
S mą ideę awansu społecznego. Szko 
| dzili mi, by w mojej osobie ją stor 
i pedować. Szybko i radykalnie zli*
| kw ido wała rada zakładowa te 
| wrogie wystąpienia. J

świetlicy, — mówi tow. Bocz- 
kowrski.

,,Nasza rada zakładowa...
Przy pomocy naszej rady za­
kładowej...“ — refrenem wra­
cało to określenie w wypowie­
dziach robotników.

Otaczając największą troską
WŁADYSŁAW MAŁOTA

•leden i. wybitnych przodowi»iK?)tv 
pracy Stoczni Gdańskiej, który 
wyróżnił się w kilku ostatnich e- 
tapach współzawodnictwa. Naj­
wyższe wykonanie normy, uzyska­
ne przez tow. Małotę, wynosi ok. 
240 proc. Osiągnięcie to uzyskał 
tow. Małota przy rozwijrtywaniu. 
Otworów w blachach poszycia na '»uApwię sl&ijtów drptenifiOH ęim

STANISŁAW HRYNIEWICZ
traser Zakładów Mechanicznych 

imienia generała Karola Świer­
czewskiego. przodownik pracy 
W 4, wykona! w trzecim kwartale 
ubiegłego roku 212 procent normy, 
zdobywając pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie 9 racy i dając 
przykład całej klasie robotniczej

H M »

KAZIMIERZ ROSIŃSKI
Racjonalizator Warsztatów* PKI* 
na Zawtślu opracował projekt I 
samodzielnie wykonał przyrząd do 
podnoszenia skrzyń, o nośności od
I do 10 top. Przyrząd ten w cią- 
uu kilku miesięcy przyniósł ok, 

t miliony st oszczędności.

I Doskonale rozbudowane szkole- produkcję, wyzwalając z mas 
| nie zawodowe młodzieży robotni- robotniczych niespożyte zapa- 
| czej, dokształcanie dorosłych ro- sy energii, organizując tak 
| botników — oto zadania zrozumia świetne zwycięstwa gospodar- 
| ne przez radę zakładową, jako cze, wiążąc się z masami i
i podstawa tworzenia naszej włas służąc im z oddaniem, aż do

gu, zwiększając w ten sposób | nej inteligencji technicznej, baza zaspokojenia najdrobniejszych
znacznie wydajność pracy przeła- = awansu społecznego. codziennych noirzeb — sto!-idunkowej. Dzięki takim dzwigo- = d „ i „ „ „  . .  i .  . • Ł , Muiuzi . i  s i Md
wym porty nasze nie dopuszczają £ Iftlacz  K otłow  w j sokopręznych  n a p r a w d ę  i c h  r a d a  z a k b i '

nw mw&im mm um  ititkńw = iowassć musi duże kwalifikacje* do w a* IK. K )

RYSZARD RADZIKOWSKI
Przodujący dźwigowy Centrali 
2fcytu Węgla. W ostatnim etapie 
współzawodnictwa wykonał on. 
ISO proc. normy, a poza tym 
zmniejszy! liczbę uszkodzeń wa­
gonów i skrócił cykl obrotu dżwi
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Doświadczenia pracy rad zakładowych
w  W Y B m Æ É E Æ L J

™ ^ n V akiaC|?We 1 ]?h uP.raw- 1 nów produkcyjnych i bliski kon- menja, _ to wielka zdobycz klasy takt z załogami robotniczymi. Go­
rzej przedstawia się pod tym 
względem sytuacja w dużych za-
kładach prący, jak w Zakładach j z interesami mas pracujących i za
¡Łrf A.O î l  W ł f t'x M Tr/ł V« î  w .  a* — M O ——- - . .     ' l l  ’ . _Mechniczńych im. gen. Świerczew 
skiegp w Elblągu oraz w stocz­
niach w Gdańsku i Gdyni. Rady 
zakładowe tych podstawowych

kładów pracy jej' rozległego tere 
nu działania.

Zarząd Oddziału Związku Sa­
morządowców winien niezwłocznie 
przystąpić do przeorganizowania 
aparatu związkowego w MZKGG.

Rady zakładowe pionu trans­
portowców, zwłaszcza CZW i 
„Portorobu“ dorobkiem swym wy­
kazały, że potrafią powiązać się 
z masami robotniczymi, potrafią 
pracować z grupami związkowy­
mi i orientują się w planach pro­
dukcyjnych. Niedociągnięciem or­
ganizacyjnym _ rady zakładowej 
CZW w Gdyni jest to, że nie po­
trafiła ona wdrożyć mężów zau­
fania do zbierania składek człon-

robotniczej, przy pomocy Któ' 
rej człowiek pracy ma możność 
kontroli nad produkcją. Dlate­
go też słusznie dekret o radacli 
zakładowych wśród szerokich 
rzesz związkowych nazwa- 
ny_ został WIELKĄ KARTĄ

KLASY ROBOTNI- j przedsiębiorstw branży metalowej 
• CZEJ. Zadaniem rad zakłado- nie potrafiły dotychczas zorgani- 

wych jest reprezentowanie in- zbwać kolektywnej pracy, nie u- 
teresów robotników i pracowni trzymują należytego kontaktu i 
kow wobec pracodawcy oras , nie opierają się na mężach zaufa- 
czuwanie nad podniesieniem : :  nia i grupach związkowych, a do- 
ulepszeniem produkcji, czuwa- póki nie zmienią w tym kierunku 
nie nad interesami socjalnym? swego stylu pracy, dopóty nie bę- 
klasy robotniczej i interesami dą mogły podołać . włożonym na 
państwa. Rady Zakładowe wy- ; nie obowiązkom, 
konywać winny , nadzór nad wa 1 W pionie samorządowym na u- 
rlinkami pracy, ściśle przestrze wagę zasługuje praca rady zakła- 
gać wykonywania umów o pra- <’ owej Elektrowni na Ołowiane«, 
cę, czuwać nad urządzeniami Ta rada zakładowa potrafiła uak-
technicznymi, społecznymi i tywnić wszystkie komisje, odby- i kowskich bez potrącania ich przy 
kulturalnymi zakładów, nad wa zebrania z grupami związkowy i wypłatach, 
bezpieczeństwem i higieną pra- mi, czuwa nad pracą komitetuj UTRZYMAĆ NAJŚCIŚLEJSZY 

. \"współzawodnictwa, co poważnie '
Poaaając 3na,lizi0 pracę rs,d przyczyniło się do zwiększenia wy 

za^łaaowych Wybrzeżu dajności- pracy. Jako przykład po-
so‘yierdzić li&lGŻy, że zdciły cne ; służyć może fakt że rm na wvmia • 
egzamin, że w różnych okresach 1 nę olejów w akumulatorach w ad 1 rozwoju pracy związko-
czasu wytrzymały próbę życia.! centralne e l e k t e S  polstóch usta 1 ^  *  najbll8Mym «^esie związ- 

Stwierdzić jednak należy, że iiły jako normę 60 godzin pracy, 
wskutek braku należyte] opieki Rada zakładowa „Ołowianki“  po 
ze strony zarządów okręgow 1 . zbadaniu miejscowych warunków 
Oddziałów związków ząwodo- i doszła do wniosku, że można to 
T fh - me zawsze właściwego j wykonać w 30 godzinach i rzeczy- 

składu osobowego, braku szko- ! wiście mara +5 io!f + * I y
lenia, kontroli i planu pracy — 'czasie w k o m w a i  w, ,tym
rady zakładowe często odry»a- i !
ły się od masy robotniczej, biu- 
rokratyzowały się. Jedną z 
przyczyn było i to, że rada za­
kładowa była najniższym ogni­
wem związkowym na zakładzie 
pracy i często nie miała tech­
nicznej możliwości dotarcia do

żach zaufania i grupach związko- nictwem ORZZ, dołożyć wszelkich 
wych. Nic też dziwnego, że rada starań dla podciągnięcia pracy na 
zakładowa MZKGG nie orientuje 
się w zagadnieniach, związanych

KONTAKT Z ZAŁOGAMI
Tych kilka przykładów niechaj 

jako dowód nierówno-posłuży

ki branżowe powinny pod kierow-

odcinkach najsłabszych i dla dal­
szego systematycznego usprawnia 
niania działalności v/szystkich o- 
gniw związkowych.

Pamiętać należy, że siła związ­
ków zawodowych tkwi w ich ma­
sach członkowskich. Najściślejszy 
związek z masami możliwy jest 
tylko poprzez dalszą pracę zarzą­
dów oddziałowych i okręgowych. 
związków branżowych z radami 
zakładowymi i oparcie się rad za­
kładowych o grupy związkowe i 
mężów zaufania. W związku z 
tym, trzeba, aby związki branżo- 1 
we dokonały krytycznej i samo-: 
krytycznej oceny swojej działal­
ności, _ podsumowały osiągnięcia 
i braki, ujawniły źródło tych bra­
ków, aby je tym łatwiej usunąć, j

Wojewódzka Konferencja Związ i 
ków Zawodowych, niewątpliwie | 
przyniesie wiele innych uwag na 
ten_ temat i przyczyni się do dal­
szej poprawy pracy związkowej w 
imię interesów mas robotniczych, 
w imię budowy podstaw socjaliz- j 
mu w naszym kraju.

M. SIKORA
sekretarz ORZZ w Gdańsku ?

WStOI ZÂWÛ DNIOWO 
PRACY

ilość imm..PM€¥ m m  -wmiu mmm mpôïimmm
mit mm\ mwcHjm ; m mmi*
- l A w m m a w  iw

m & n r n wm i

wszystkich robotników nsdroz- , pracy-
wielkich i RAv A  £  ®YĆ ODER-

wa nadal pracuje nad poprawie- •
£ nir e t S h nu™  1 ° S-ą§?  -4°: i s ystematycZne przekraczanie oie lezuitatj'. Jednocześnie dzięki | olanów
pomocy i organizacyjnej sprawnoś 
ci rady zakładowej, grupy zabez­
pieczeniowe wykazują na „Oło- 
wiance“ dużą czujność w trosce o

RACJONALIZACJA PRACY
podstawą wykonania planów  produkcyjnych

produkcyjnych

maitszych wydziałów 
przedsiębiorstw. Powodowało to. 
że rady zakładowe powoli odry-i 
wały się w najważniejszych 
przedsiębiorstwach od cało­
kształtu zagadnień produkcyj­
nych i masy robotniczej.

ZESPOLIĆ PRACE 
WSZYSTKICH OGNIW 

ZWIĄZKOWYCH

WANA OD WARSZTATU
Przykładem zbiurokratyzowanej 

Aady, oderwania się od mas, nie­
znajomości ich bolączek i spraw za 

Pracy jest rada zakładowa 
MZKGG. Mimo dobrej sprawo­
zdawczości i wzorowych porząd­
ków w biurze pracuje ona źle. Już

wydajności pracy, nie byłoby 
możliwe bez ulepszenia narzędzi 
i maszyn, bez stałego wprowadza­
nia pomysłów racjonalizatorskich 
i nowatorskich. Przemysł Wybrze 
ża, instytucje usług portowych i 
budownictwo w szerokim zakresie 
stosują dziś robotnicze pomysły 
usprawniające, a osiągnięcia pro­
dukcyjne

nie i obalenie istniejących, często 
przestarzałych norm, starają się 
to osiągnąć nie przez zwiększenie 
wysiłku fizycznego, lecz w opar­
ciu o nową organizację pracy, lep 
sze narzędzia i maszyny. W tym 
kierunku mobilizuje klasę robot­
niczą gdańska organizacja związ­
kowa, ściśle współpracująca z ra­
dami zakładowymi i delegatami 
robotniczymi w walce o plan.

Woj. gdańskie posiada dziś licz-są w dużym stopniu
ich wynikiem. Widoczne to było i „ „  .
w toku realizacji planu trzyletnie ' ą ' “ rac-»°nalizatoruw, sięga-
go w naszych przedsiębiorstwach Jącą llczby 800 Przodujących ro-
budowianych, szczególnie zaś w

sam fakt, że siedziba rady zakłado i>PB Nr A gdzie racjonalizatorzy
" s---- ' ■ - - I nowatorzy zgłosili nowe metody

budowania rusztowań, stropów,
Dlatego też na II Kongresie V̂e-J nle mieści się na terenie zakła 

Związków Zawodwych zostało po- l d u Praei% a w oddzielnym lokalu, . . . —  ,
stawione zadanie organizacji grup Powoduje oderwanie się od załogi! p. awan’a materiałów itp. Robot-
związkowych, poprzez które rada drugie poważnym błędem jest 
zakładowa uzyskuje kontakt ze - -  - -J- -  ’
wszystkimi członkami załogi ro­
botniczej. Grupy takie organizuje 
się w  przemyśle, rolnictwie, tran­
sporcie, handlu, instytucjach i u- 
rzędach. Zorganizowanie grup 
związkowych na zakładach pro­
dukcyjnych jest poważnym osiąg­
nięciem nie tylko całej załogi ro­
botniczej, samej rady zakładowej, 
ale całego pionu branżowego. Za­
sadą pracy tak zbudowanych in­
stancji związkowych, musi być 
ścisłe współdziałanie wszystkich 
ogniw i ich powiązanie organiza­
cyjne ped kierownictwem i przy 
pomocy zarządu oddziału czy o- 
kręgu.

Stwierdzić jednak należy, że 
,wiele zarządów związków bran­
żowych nie znalazło do tej pory 
należytych form pracy i pomocy 
dla rad zakładowych. W związku 
z tym działalność samych rad i 
ich praca z mężami zaufania roz­
wija się nierównomiernie.

W pionie branży metalowców 
dobrze rozwijają się i pracują ra­
dy zakładowe mniejszych zakła­
dów pracy, jak np. ZOB „Daimon“ 
w Gdańsku i w fabryce obrabiarek. 
Rady zakładowe pracują .tam ko­
lektywnie, co ogromnie ułatwia 
im współpracę z mężami zaufania, 
a to z kolei daje znajomość pią­

to, że jedna rada zakładowa obej!
muje wszystkie zajezdnię MZKGG,
co w chwili obecnej jest zupełnym 
anachronizmem. Zakładowe organi 

j zacje. t_zn. rady zakładowe muszą 
I kyc^na każdym zakładzie pracy. Je 
dynie \v tym wypadku mają one 
możliwość powiązania z załogą

nicy portowi, dzięki praktyczne­
mu zastosowaniu usprawnień, zdo 
łalj zwiększyć średnio o 25 proc. 
wydajność pracy. Załogi stocznio­
we uzyskały średnie przekrocze­
nie normy o ok. 40,J/o przy czym 
ruch racjonalizatorski odegrał w 
tym nie małą rolę.

Racjonalizacja pracy, to nowa, 
wyższa forma współzawodnictwa.przez oparcie swej pracy „a m ę - R S b o i n i ^ ^ o ą ^ T p ^ t o S -

„Dom Marynarz w Gdyni zarz ądzany przez 
Transportowców.

Związek. Zaiv.

bofników, którzy swoje dlugolet 
nie doświadczenie zawodowe i wy 
sokie kwalifikacje oddają na u- 
żytek społeczeństwa. Zgłosili oni 
olbrzymią ilość pomysłów, skraca­
jących czas produkcji i pozwalają 
cych na lepsze wykorzystanie ma­
teriału, lepszą konserwację narzę­
dzi i urządzeń mechanicznych, co 
przedłuża ićh „życie1“. Pierwszy 
okres, gdy pomysły robotnicze by­
ły stosowane na jednej tylko bu­
dowie, lub w jednym zakładzie 
przemysłowym, minął już bezpo­
wrotnie. Dziś kluby racjonaliza­
torów, komisje usprawnień, a 
przede wszystkim związki zawodo 
we, dążą do upowszechnienia każ­
dej nowej zdobyczy załóg robot­
niczych. Kluby powstały przy 
..Portorobie1“, w  warsztatach ko­
lejowych, przedsiębiorstwach bu­
dowlanych. Obecnie również z 
inicjatywy samych robotników 
organizują się w naszych stocz­
niach. Każdy klub w ciągu jedne­
go tylko etapu współzawodnictwa 
zgłasza do komisji usprawnień 
średnio ok. 50 pomysłów, z któ­
rych najlepsze znajdują natych­
miastową realizację.

Najbardziej intensywna praca 
odbywa się w klubach racjonali­
zatorów, robotników portowych,

którzy z inicjatywy tow. Kosza 
zdołali nawiązać współpracę z 
naukowcami — profesorami Poli­
techniki Gdańskiej oraz kolejarzy, 
którzy przy różnych warsztatach 
PKP prowadzą siedem tego ro­
dzaju placówek, zgłaszających do 
komisji usprawnień około 100 po­
mysłów racjonalizatorskich w cią 
gu etapu współzawodnictwa. W 
stoczniach robotnicy nie szczędzą 
wysiłku, by klub ich był zaopa­
trzony w odpowiednią ilość pod­
ręczników fachowych. W Stoczni 
Gdańskiej klub racjonalizatorów 
rozporządza kilkudziesięcioma to­
mami książek polskich j radziec­
kich, omawiających doświadczenia 
stachanowców, z których bogato 
korzystają robotnicy stoczniowi.

Z klubów racjonalizatorskich 
wyszły pomysły, które przyspie­
szają tempo pracy w różnych dzie 
dżinach. Znajduje, się wśród nich 
pomysł' tow. KRYMA ze Stoczni 
Gdańskiej, który usprawnił kosz­
towne rozwiertarki przez zmianę 
kąta skrawania, Obecnie dzięki 
niemu zmniejszyła się ilość łama­
nych ostrzy wierteł, Tow, FI- 
GIELSKI przygotował własnego 
pomysłu mieszaninę farby, zapo­
biegającą korozji, tow. BRZEZIŃ­
SKI wykorzystał odpadki szybko­
tnącej stali do produkcji noży itp. 
W „Portorobie“ wprowadzona zo­
stała m. in. nowa metoda przeła­
dunku długich szyn kolejowych, 
soli luzem, samochodów, towarów 
masowych, a poza tym usprawnio 
no trymowanie, które należy do
podstawowych zadań robotnika 
portu węglowego. Kolejarze, us­
prawniając remonty kapitalne, 
średnie i bieżące wagonów i pa­
rowozów wprowadzili nową me­
todę. zaczerpniętą z doświadczeń 
kolejarzy — stachanowców ra­
dzieckich w dziedzinie eksploata­
cji parowozów bez przeglądów o- 
kresowych. Członkowie załóg o- 
krętowych PMH, stosując, jak to 
miało miejsce np. na pokładzie 
s/s „Kutno*1, pomysły usprawnia­
jące, w rodzaju włazów, umożli­

wiających przeładunki bez wzglę­
du na warunki atmosferyczne, 
wprowadzają również doświadczę 
nia radzieckie. Marynarze s/s 
„Puck“ zobowiązali się we włas­
nym zakresie likwidować wszel­
kie uszkodzenia lub defekty ma­
szyn i urządzeń mechanicznych 
tylko raz do roku oddając swój 
statek do kapitalnego przeglądu.

Niemniej jednakże racjonaliza­
torzy napotykają jeszcze w swo­
jej pracy na wiele poważnych 
trudności, hamujących tok -^pro­
wadzania pomysłów do eksplo­
atacji. Komisje usprawnień po­
stępują jeszcze zbyt biurokratycz­
nie przy ich rozpatrywaniu i nie 
zawsze Umiały się zdobyć na peł­
ny obiektywizm. Premiowanie od 
bywa się często w sposób niezgod 
ny z rzeczywistym wkładem pra­
cy, a przyznane premie przez czas 
dłuższy nie są wypłacane racjo­
nalizatorom, co zniechęca ich do 
dalszej pracy. Wymiana doświad­
czeń w wielu dziedzinach nie stoi 
również na wysokości zadania. 
Zdarzają się jeszcze wypadki, że 
pomysł oddający nieocenione 
usługi na jednej budowie, lub w 
jednym z zakładów przemysło­
wych .nie jest znany na innych ze 
szkodą dla dobra ogólnego.

Obserwowane niedociągnięcia 
powinny , zaalarmować związki 
zawodowe i zwiększyć ich czuj­
ność \v dziedzinie racjonalizacji 
pracy w zakładach przemysło­
wych. Związki muszą rozwinąć 
systematyczną pracę z klubami 
racjonalizatorów, kierując ich wy 
siłki na zbiorowe rozwiązywanie 
istotnych dla zakładu pracy za­
gadnień, otaczając opieką najwy­
bitniejszych członków klubu, do­
starczając im pomocy material­
nej na przeprowadzanie prób i 
technicznej w opracowywaniu 
istotnych pomysłów. Troska o ra­
cjonalizatora i rozwój jego pracy 
jest warunkiem pomyślnej reali­
zacji planów produkcyjnych w no 
wym etapie naszego życia gospo­
darczego. (m)

T\ użo było do roboty w Zakła- 
dach im. gen. Świerczewskie­

go w Elblągu po III Plenum KG 
PZPR. Wiele trzeba było zmienić,

albo, jeśli związkowe, to zwołane 
z inicjatywy partii. Tak jest wszę­
dzie. Wszystko co się w zakładach 
zmienia na korzyść w życiu i pra-

wiele uiepszyc i usprawnić. Nowe ey załogi, dzieje sie przede wszyst 
zadania stanęły przed organiza- kiem dzięki bezpośredniej pomocy 
cją partyjną przed dyrekcją,; organizacji partyjnej. Udział ra-
P1ivf rado za1¥ adową- ..  dy zakładowej jest w tym wszyst-

JN  a radę zakładową, męzow za- i kim niewielki.
ufania, grupy zabezpieczeniowe i \ Odbija się to ujemnie na współ- 
gzupy związkowe spadł obowi.ą- ; zawodnietwie pracy. Istnieje ono 
zek wyciągnięcia konkretnych | ZMP-owcy biorą się do nk lo n a ’ wmoskow i wcielenie w życie u- i v , * , nieS° nd' 
chwał III Plenum KC i Plenum j  ^ ^ Ä / hÄ . £ e .norray s i i

Organizacja zuiiązkoiua
Zakładów im. Gen. K. Świerczewskiego
powinna mocniej związać się z życiem załogi

wych — mówi przewodniczący ra 
dy zakładowej towr. Płatkiewicz— 

i spostrze-CRZZ. Nie można powiedzieć, żc- : padtó ikTżoriowWU2^  Słę7 y’  —  <ennych. u.'va? 
by w zakładach elbląskich nie za- , tacy r o b o S  Wó I “ u* P ^ cie*  . 3«
zaznaczyła się pewna poprawa.1 szczytny tytS S g u / ą  ^  CZU]n°St WydaJC me'vystar
Zmieniono mechaniczny sposób 
ściągania składek związkowych, 
usiłowano uaktywnić grupy zabez- 
pieczenio-we, podjęto ostatnio szko­
lenie kadry związkowej.

Pozostało jednak jeszcze du­
żo niedociągnięć i braków.
Nie we wszystkich wytwór­
niach zostały w należyty spo­
sób przeorganizowane grupy związ ływania na

. . , . „  mniej
mz niejeden z niewyróżnionych.

Sprawy współzawodnictwa oma 
wiane są przede wszystkim na ze­
braniach partyjnych, a przecież 
wielka część współzawodniczą­
cych, to robotnicy bezpartyjni. Ci
w n t™ ?1* całkowicie pozbawieni przez robotników na niepotrzebne wpływu i jakiegokolwiek oddzia-

j czająca. A organizacja związko­
wa — dodaje samokrytycznie — 
nie potrafiła dotychczas zmobilśzo 
wać do tej akcji szerszych mas 
robotników“.

Szwankuje dyscyplina pracy. Z 
małych „minutek“ , . zużywanych

bo we. Zebrania tych grup odby­
wają się jak mówią robotnicy „od 
święta“ . „W  naszej wytwórni chy­
ba już od trzech miesięcy nie by­
ło zebrania zorganizowanego przez 
związek“  — mówi tow. Gierezak z 
wytwórni W 4.

,„Yasz tnąż zaufania, tow. Kłos, 
Jest dobrym robotnikiem, ale po 
linii związkowej to właściwie ma­
ło co robi“ — dorzuca tow. Mia­
nowski.

Podobnie j’est w innych dzia­
łach. Zebrania? — I owszem są.

przebieg i orgamza-

A
cję współzawodnictwa pracy.

lbo grupy zabezpieczeniowe. 
Wielu z zapytanych o nie ro­

botników z „24“ nie zbyt dobrze 
orientowało się w tych sprawach. 
Nie wiele wiedział o nich również 
brygadzista tow. Siwanowicz. „To 
do mnie nie należy“* — mówi — 
Ale, niestety, nie umie wskazać 
do kogo to należy.

„Wprawdzie po III Plenum stan 
bezpieczeństwa zakładów polep­
szył się znacznie i otrzymujemy

Ala większość z nich to partyjne od różnych grup. zabezpieczeijio-

■ kręcenie się po warsztacie i zby- 
, teczne rozmówki z kolegami, ura- 
; sta wielka suma traconych bezpro­
duktywnie wielu roboczogodzin 
dziennie. Procent nieobecności jest 
duży. Rzucało się to w oczy zwła­
szcza w okresie świątecznym. 
Wprawdzie wielu robotników mia­
ło w tym okresie'delegacje i urlo 
py, które spędzają na wczasach, 
ale przecież napewno za dużo by­
ło „urlopujących“  bez uzasadnio­
nych przyczyn. Że specjalnej ta­
blicy nie mogą jakoś zejść nazwis 
ka tych, którzy stale spóźniają się 

Ido. prący.

N ie wiele lepiej jest z dyscypli 
ną pracy związkowej.

Przewodniczący rady zakłado - 
wej tow. Płatkiewicz pokazuje 
protokół z narady mężów zaufa­
nia z dnia 30 grudnia ub. roku.
Liczby mówią same za siebie. Na 
35. obecnych ilość nieobecnych 
wynosiła 73 osób! A mężowie za­
ufania są przecież podstawowym 
ogniwem struktury związkowej.
Ich praca decyduje o powiązaniu 
rady zakładowej z robotnikami i 
o tym jak orientuje się ona w 
zagadnieniach produkcyjnych każ 
dego działu pracy i w potrzebach 
robotników.

Nie lepiej jest zresztą i w samej 
radzie zakładowej. Z 27 radców 
na zebranie trudno zwołać więcej 
niż połowę. Tacy członkowie jak:
Kludziński, Redel, Drzewiecki,
Wyspiański, Michalik, Różycka 
czy Kwapiszewski w  ogóle nie 
interesowali się pracą związko­
wą. Dobrze, że już ich w radzie 
nie ma. Pokutuje „etatowe“ nierób 
stwo, „starych działaczy związko­
wych“. Tow. Ryńca jest z ramie­
nia prezydium rady opiekunem ostatniego ndijcocsą“.

jednej wytwórni, tow. Skierski 
drugiej. W obu praca związkowa 
przedstawia się bardzo słabo. Nie 
przejmował się tym zbytnio były 
przewodniczący rady zakładowej 
tow. Ryńca, — spokojnie w dal­
szym ciągu „zawala““ robotę tow.
Skierski. Wydaje im się widać, że 
robić nie muszą. „Są przecież „sta 
rymi działaczami związkowymi“, 
in  gzekutywa Komitetu Za- 

kładowego PZPR była zgodna 
co do jednego: „Mimo, że jest 
już pewna poprawa w porównaniu 
z sytuacją sprzed pół roku—stan 
pracy z-wiązkowej w naszych za­
kładach wymaga dalszej znacz­
nej poprawy“ .

Ustalono przyczyny: zbyt słaby j związku“ , 
kontakt rady zakładowej z robot- j 
nikami, brak opieki i pomocy ze 
strony Powiatowej Rady Związ­
ków Zawodowych, nie zawsze do­
stateczna pomoc podstawowej or­
ganizacji partyjnej.

Może teraz od czaśu, kiedy 
Powiatowa Rada Zw. Zawodo­
wych. zresztą z inicjatywy Komi­
tetu Miejskiego PZPR, zobowią­
zała swego przewodniczącego do 
osobistej bezpośredniej opieki nad 
Zakładami im. gen. Świerczew­
skiego — coś się poprawi i w tej 
dziedzinie. *

Aie dotąd... „Ile razy zwraca-

Nie bez winy jest ORZZ. W Po 
wiatowej Radzie Związków Za­
wodowych w Elblągu dotychczas 
nie zorganizowano oddziału związ 
ku metalowców.

Samokrytycznie wystąpił na ze­
braniu egzekutywy II sekretarz 
Komitetu Zakładowego — tow. 
Michalak. „Bo tu i dużo naszej 
winy. Nie opiekujemy się należy­
cie pracą związku, a często sekre­
tarze oddziałowi zajmują się właś 
nie tym, co należy do obowiązków 
mężów zaufania. Dlaczego braliś­
my na siebie rozdział ręczników, 
czy zegarków przydziałowych? 
Przecież to typowa praca d!a

zakładach im-, gen. Swier- 
* * czewskiego konieczna jest dal 
sza poprawa. Dalsza zasadnicza 
poprawa stylu i organizacji, pra­
cy związkowej. Czas już na to naj 
wyższy. W dniu dzisiejszym roz­
poczyna obrady Wojewódzka Kon 
ferencja Związków Zawodowych, 
która dokona przeglądu i oceny 
pracy związkowej. Okazję tę de­
legaci z Elbląga winni, wykorzy­
stać należycie; śmiało skrytyko­
wać swe dotychczasowe niedociąg 
nięcia, zanalizować ich przyczyny 
i znaleźć sposoby postawienia

łem się, żeby na odprawę me- pracy związkowej w zakaładach 
żów zaufania przyszedł jakiś pre- na właściwym poziomie. Praca ta 
legent z PRZZ — zawsze bezsku- j dorosnąć musi dc miary wielkich 
tecznie“, — żali się tow. Płatkie- : zadań stojących przed związkami 
wicz. — „Przyszli raz w ciągu j zawodowym] w planie 6-letnim.

(§t. O.)
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H A  P R O G U  P L A I Y L  6 - L E T N I E G O
Rok 1950 rozpoczyna wielki o- 

kres na naszej drodze do socja­
lizmu.

Mamy za sobą zwycięsko zakon 
czony Plan Odbudowy Gospodar­
czej Polski. Sukcesy jakie osiąg­
nęliśmy w wyniku tego planu są 
tyli wymowniejsze, jeżeli wspom­
nimy, jakie dziedzictwo otrzyma­
liśmy w spadku po II Rzeczypos­
politej, jeżeli weźmiemy pod uwa­
gą wielkie zniszczenia, jakich do­
znaliśmy w ostatniej wojnie.

Dziedzictwo 
rządów sanacji

W Polsce sanacyjnej gospodar­
ka narodowa stała na bardzo nis­
kim poziomie i nieustannie chylj- 
a się ku upadkowi. Przez zagra­
nicznych fabrykantów niemiec­
kich, francuskich, włoskich ; in­
nych opanowanych było 79 — 80 
’>roc. naszego przemysłu. Nieustan 
ńe obniżała się stopa życiowa 
las pracujących, jeżeli wskaźnik 

Taj stepy w 1928 roku .przyjmie­
my za 100, w 1930 roku wynosił 
on już tylko 51,5.

Na wsi panowała niesłychana 
nędza i bezrobocie. W coraz więk­
szym stopniu biedota wiejska u- 
zależniała się od dworu. 43 proc. 
ziemi należało do 19.000 rodzin ob- 
szarniczych. 50 proc. ludzi na wsi
— przeszło 8 milionów — nie mia­
ło podstaw do egzystencji. Śruba 
podatkowa wyciskała z chłopów 
mało i średniorolnych ostatnie so­
ki. Charakterystyczne, że opo­
datkowanie dochodów do 200 zł 
Wynosiło 20 proc. a powyżej 2.000
— 8,7 proc. Zadłużenie wsi wzras-

tało — jeżeli w 1934 roku wynosiło 
ono 140 mil. zł, to w 1938 roku 
aż 408 mil. zł. Produkcja maszyn 
rolniczych była w 1937 roku 10 
razy mniejsza niż w 1928 r.

Około miliona dzieci nic cho­
dziło do szkoły, 5 mil. ludzi nie 
umiało czytać i pisać. Do szkół 
wyższych nie dopuszczano dzieci 
robotników i chłopów.

Kapitaliści zagraniczni wywozi­
li olbrzymie zyski do państw ob­
cych. W ciągu 5 lat, 1933—1937 
z y s k i  t e  w y n i o s ł y  255 mi -  
l i o n ó w  z ł o t y c h .

Ponury bilans 
wojny i okupacji

W wyniku II wojny światowej 
ponieśliśmy olbrzymie straty w ka 
pitale rzeczowym, (zrujnowane 
fabryki, wyniszczone rolnictwo) 
oszacowane na 62 miliardy zł 
■przedwojennych, są to 3,5 razy 
większe straty, niż po I wojnie 
światowej. W ten sposób majątek 
narodowy zmniejszył się o 38 proc. 
Jeżeli do tego doliczymy straty w 
zabranej produkcji, surowcach i 
usługach i straty pośrednie, wy­
nikłe z utraty zdolności do pracy 
wielu dziesiątków tysięcy ludzi i 
z konieczności ponoszenia kosz­
tów przy usuwaniu zniszczeń wo­
jennych (np. odgruzowanie, roz­
biórka itp.), to wszystkie te stra­
ty wynoszą ponad 258 miliardów 
zł przedwojennych.

Niesłychanie wielkie straty po­
nieśliśmy w materiale ludzkim; 
w czasie II wojny światowej zgi­
nęło około 6 milionów Polaków, 
w tym wielka ilość ludzi pracy i 
kadr inteligencji technicznej,

3-leini plan odbudowy gospodarczej
Dopiero w warunkach nowej 

Polski, w warunkach zdobycia 
władzy przez masy pracujące mo­
żna było po przeprowadzeniu his­
torycznych reform społecznych, 
zwłaszcza reformy rolnej, upań­
stwowienia przemysłu — przystą­
pić z całym entuzjazmem i upo­
rem do dzieła odbudowy zniszczo 
nego kraju i podniesienia gospo­
darki narodowej na wyższy po­
ziom.

»Centralną myślą planu 3-letnie- 
go była odbudowa i podniesienie 
stopy życiowej mas pracujących 
Powyżej poziomu przedwojennego.

Pod przewodnictwem PZPR ma ' 
sy pracujące Polski miast i wsi 
Zwycięsko i na dwa miesiące 
przed terminem zakończyły 3-letni 
Plan odbudowy. W ciągu 3 lat na­
stąpił u nas burzliwy rozwój prze 
mysłu. Przemysł nasz produkuje 
Więcej niż przed wojną o prawie 
75 proc., a na jednego mieszkań­
ca wypada prawie 2,5 razy więcej 
Produkcji przemysłowej niż przed 
Wojną. Z zacofanego kraju o prze­
wadze rolnictwa stajemy się co­
raz bardziej krajem przemysłowo- 
rolniczym..

„Historia poza Zw. Radziec­
kim nie zna takiego tempa uprze 
wysłowienia i takiego tempa tv 
zmianach struktury klasowej 
ludności, jakie obserwujemy w 
Polsce w okresie po wyzwole­
niu, a zwłaszcza w okresie zwy 
cięskiej realizacji trzyletniego 
planu“ — mówił tow. Bierut na 
III Flenum KC.
W wyniku planu 3-letniego na­

stąpiła szybka i pomyślna odbu­
dowa rolnictwa. Przekroczyliśmy 
Plany zasiewów i plonów zbóż. 
Plany przyrostu pogłowia koni i 
bydła, plan zaopatrzenia rolnic­
twa w maszyny i traktory. War­
tość produkcji rolnej na 1 miesz­

kańca przekroczyła o 12 proc. 
poziom przedwojenny.

W wyniku 3-letniego planu po­
ważnie podniosły się PGR — 
powstawać zaczęły rolnicze spół­
dzielnie produkcyjne.

Na XI Sesji KRN tow. Minc 
tak określił 3-letni plan gospo­
darczy: „ C h c e m y ,  ż e b y  to  
b y ł a  t r z y l a t k a  sytości ' *.  
I rzeczywiście w rezultacie 3-let­
niego planu nastąpiła wydatna 
poprawa w sytuacji materialnej’ 
mas pracujących; przedwojenny 
poziom, życia został przekroczony, 
wzrosło poważnie spożycie na 
głowę ludności. Wzrosły realne 
płace robotników i pracowników, 
przewyższając poziom przedwo­
jenny o 26 proc.

W wyniku więc planu 3-letnie­
go Polska weszła w sposób trwały 
na drogę budownictwa socjalis­
tycznego. Sukcesy te osiągnęliś­
my dzięki bohaterstwu pracy mas 
pracujących miast i wsi,nowemu 
socjalistycznemu stosunkowi do 
pracy i wydatnej pomocy naszego 
wielkiego sojusznika Zw, Radzicc 
kiego, uzyskaliśmy je w ostrej i 
nieustannej walce z wrogiem kla­
sowym, w walce z dywersantami, 
szkodnikami, agentami, bogacza­
mi wiejskimi.

Kierownikiem tej walki o zwy­
cięskie wykonanie*3-letniego pla­
nu.była P o l s k a  Z j e d n o c z o  
n a  P a r t i a  R o b o t n i c z a .

3-letni pl»m odbudowy stworzył 
warunki pod dalszą rozbudowę, 
rozwój i przebudowę gospodar­
czą, Nagromadzone siły i środki 
pożWolą nam przy nieustannym 
•dałizym rozwoju sił wytwórczych 
uprzemysławiać kraj, wyposażać 
przemysł i rolnictwo w nowoczes­
ne urządzenia techniczne.

Przystępujemy do zakładania 
fundamentów socjalizmu

W okresie 6-lat zbudujemy fun­
damenty socjalizmu w Polsce. Jest 
to olbrzymie zadanie gospodarcze 
i polityczne, jest to zarazem wiel­
ka bitwa klasowa. Zbudowanie 
■podstaw socjalizmu , w Polsce o- 
żnacza takie zmniejszenie działal- 

, ńości i wypieranie elementów ka­
pitalistycznych z gospodarki na­
rodowej, że będą odgrywały one 
b. małą rolę. Ponieważ zaś źród­
łem wyrastania nowych elemen­
tów kapitalistycznych jest gospo­
darka drobno - towarowa, przede 
wszystkim chłopska, pian 6-letni 
będzie stanowił okres dobrowolne­
go przekształcenia się gospodarki 
drobno - towarowej w gospodar­

kę socjalistyczną. Sprzyjać temu 
będzie potężne wyposażenie rolnic 
twa przez przodujący przemysł w 
narzędzia i maszyny rolnicze, na­
wozy sztuczne, sprzyjać temu bę­
dzie wychowanie mas chłopstwa 
mało i średniorolnego w kierun­
ku dojrzewania spółdzielczych 
form gospodarki produkcyjnej.

Zbudowanie podstaw socjaliz­
mu w Polsce oznacza dalsze wy­
datne podniesienie bytu material­
nego mas pracujących i dalszy 
rewolucyjny rozwój oświaty i 
kultury.

W okresie 6 lat g l o b a l n a  
p r o d u k c j a  p r z e m y s ł o w a  
b ę d z i e  z g ó r ą  p i ę c i o k r o t -
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n i e  w i ę k s z a  o d  p r z e d w o ­
j e n n e j .  Będzie to więc okres 
najbardziej doniosły, najbardziej 
decydujący, okres wielkiego uprze 
mysłowienia kraju. Potężne bę­
dzie tempo rocznego przyrostu 
produkcji przemysłowej, bez po­
równania większe, niż kiedykol­
wiek i w jakimkolwiek kraju 
kapitalistycznym.

Pod koniec planu 6- letniego 
mamy wydobyć około 100 milj. 
ton węgla, co nas postawi w rzę­
dzie największych producentów 
węgla w świecie. W ramach pla­
nu 6-łetnięgo nastąpi szybki i po 
tężny wzrost produkcji maszyn. 
Wybudujemy olbrzymie huty, jed 
ne z najpotężniejszych w Europie. 
Nastąpi w wielkich rozmiarach 
elektryfikacja w Polsce.

Będziemy produkowali wielkie 
ilości turbin elektrycznych, kot­
łów parowych, maszyn parowych, 
łożyska kulkowe. Rozwinie się u 
nas potężnie przemysł chemiczny 
W oparciu o poważną bazę surow 
cową (węgiel, sole potasowe, sól). 
Stanie się on przemysłem ekspor­

towym. W okresie planu 6-letnie- 
go będziemy produkowali dzie­
siątki tysięcy samochodów cięża­
rowych, osobowych, traktorów. 
Powstaną nowe fabryki przemysłu 
wełnianego i bawełnianego, nowe 
fabryki obuwia, papieru.

Będzie poważnie wzrastała pro 
dukcja rolnicza, wzmocni się i 
rozszerzy eksport produktów rol­
nych. W okresie 6-letnim nastąpi 
poważna rekonstrukcja technicz­
na rolnictwa. Na wsi będą praco­
wały dziesiątki tysięcy traktorów 
i samochodów ciężarowych. Zo­
stanie zelektryfikowanych w tym 
okresie kilkanaście tysięcy gro­
mad.

Państwo ludowe będzie niosło 
nieustanną pomoc dla chłopa ma­
ło i średniorolnego, broniąc go 
przed wyzyskiem bogaczy wiej­
skich. Wszystko to stworzy bazę 
materialną i techniczną dla do­
browolnego organizowania się 
mas chłopskich w spółdzielniach 
produkcyjnych.

Przemysł zostanie rozbudowany 
we wszystkich częściach Polski a

zwłaszcza w województwach naj­
bardziej zaniedbanych i zacofa­
nych, co stworzy potężne ośrodki 
robotnicze — twierdze socjalizmu.

Jeżeli dodamy, że przeciętna 
stopa życiowa mas pracujących 
będzie w 1955 r. d w a  r a z y  
w y ż s z a  o d  s t o p y  ż y c i o ­
w e j  p r z e d w o j e n n e j ,  jeżeli 
dodamy, że w okresie planu 6-let 
niego wybudujemy setki tysięcy 
nowych izb mieszkalnych, setki 
szkól, dziesiątki instytucji oświa­
ty i kultury, instytucji leczni­
czych, przeszkolimy setki tysięcy 
robotników, wyszkolimy dziesiąt­
ki tysięcy techników i inżynie­
rów, to możemy stwierdzić, że w 
wyniku planu 6-letniego w y r o ś  
n i e  p o t ę ż n e ,  p r z e m y s ł o ­
we,  b o g a t e ,  k w i t n ą c e  P a ń  
s t w o  L u d o w e .

Cele te -osiągniemy. Zadaniom 
tym sprostają masy pracujące 
Polski. Przyjdzie nam z pomocą 
w tym gigantycznym planie Zw. 
Radziecki. Droga do osiągnięcia 
tych celów prowadzi poprzez dal­
sze. ogarniające całą klasę robot­

niczą współzawodnictwo, poprzez 
walkę o większą wydajność pra­
cy, o oszczędność, o nieustanne 
obniżanie kosztów produkcji, po­
przez nieustanne, systematyczne 
podnoszenie kwalifikacji robotni­
ków, poprzez nieubłagany walkę 
z dywersją i awariami na zakła­
dach pracy.

Zdajemy sobie sprawę, że wróg 
klasowy będzie coraz bardziej za 
ciekle walczył w miarę upadku 
swych sił. Wygraliśmy już wiele 
potężnych bitew klasowych z na­
szymi przeciwnikami i b i t w  ę o 
z w y c i ę s k i e  w y k o n a n i e  
p l a n u  6 - l e t n i e g o ,  t e ż  w y ­
g r a m y .

Do zwycięstwa poprowadzi naS 
awahgarda klasy robotniczej, Pol­
ska Zjednoczona Partia Robotni­
cza. Do tego wielkiego dzieła, do 
tej wielkiej bitwy zmobilizujemy 
wszystkie siły społeczne, olbrzy­
mią większość narodu polskiego.

NORBERT MICHTA
Sekretarz PŻPR.

STALINOWSKI NUMER „NOWYCH DRÓG”
Redakcja „Nowych Dróg“ obra­

ła właściwą metodę uczczenia 70- 
lecia urodzin towarzysza Stalina,, 
Wydała mianowicie specjalny nu­
mer poświęcony temu jubileuszo­
wi, zawierający prace najwybitniej 
szych kierowników naszego pań­
stwa i naszej partii, numer, któ­
ry w istotny sposób pomoże ak­
tywowi partyjnemu w, przyswoje­
niu sobie ogromnego doświadcze­
nia partii Lenina i Stalina, nauk 
towarzysza Stalina, w zastosowa­
niu Jego pełnych głębokiej mąd­
rości rad do naszego życia.,

Na czele tego numeru zamiesz­
czona została praca Józefa Stalina 
„ K w e s t i a  n a r o d o w a  a 
l e n i n i z m “. Klasyczne to dzie­
ło poświęcone rozwinięciu teorii 
marksistowsko - leninowskiej w 
sprawie narodowej i uzasadnieniu 
polityki .partii bolszewickiej w tej 
sprawie zostało niedawno po raz 
pierwszy opublikowane. Ogłosze­
nie tej pracy towarzysza Stalina 
stało "się wielkim wydarzeniem 
w życiu ideowo - politycznym ru­
chu robotniczego.

Artykuł towarzysza * Bieruta, 
którego Obszerne fragmenty prze­
drukowane. były w naszym piś­
mie, ukazuje nam postać Stalina 
— zwycięskiego wodza naszej e- 
poki. Artykuł ten stanowi synte­
zę całego ogromnego wkładu to­
warzysza Stalina w teorię i prak­
tykę marksizmu - leninizmu.

O poszczególnych stronach nau­
ki Lenina i Stalina i o jej zasto­
sowaniu do naszych problemów 
piszą następnie członkowie Biura 
Politycznego KC,PZPR: Józef Cy­
rankiewicz, Jakub Berman, Hila­
ry Minc, Roman Zambrowski, 
Aleksander Zawadzki, Franciszek 
Jóźwiak - Witold i Henryk Świąt­
kowski.
„STALIN PRZEWODZI WALCE
O REWOLUCYJNĄ JEDNOŚĆ 

KLASY ROBOTNICZEJ“
„Jedność ruchu robotniczego 

stanowi jeden z podstawowych 
warunków zwycięstwa klasy ro­
botniczej — pisze tow. Cyrankie­
wicz, — ale warunkiem zwycięs­
twa jest jedność na określonej re­
wolucyjnej platformie. Taką plat­
formą były w ubiegłym stuleciu 
nauki Marksa i Engelsa. Taką 
platformą jest w dobie obecnej 
marksizm - leninizm“.

Tow. Cyrankiewicz przypomina, 
jak walczyli o jedność wodzowie 
zwycięskiej rewolucji socjalistycz 
nej. Siłę partii budowali oni na 
monoiitości ideologicznej, na nie­
ubłaganej walce ze wszelkimi 
przejawami oportunizmu, prawi- 
cowości, centryzmu i sekciarstwa. 
Jedność partii wykuwali w walce 
z oportunizmem wewnątrz partii. 
Realizowali jedność robotniczą 
drogą wypierania wpływów opor­
tunizmu z ruchu robotniczego i 
drogą skupiania mas robotniczych 
pod sztandarem marksizmu - le­
ninizmu. Nauki te zachowały peł­
ną siłę po dzień dzisiejszy i to za- 

j równo w krajach kapitalistycz- 
• nych, jak i— w odmiennych wa- 
| runkach — w krajach demokracji 
j ludowej.
: Analizując walkę o jedność ro- 
' botniczą w Polsce, tow. Cyrankie­

wicz wskazuje, że przebieg jej 
w naszym kraju — podobnie zresz 
tą jak i w innych krajach — cał­
kowicie potwierdził słuszność pod 
stawowych założeń bolszewickiej 
strategii rewolucyjnej. „Walka o 
właściwy charakter jedności ro­
botniczej w Polsce prowadziła 
poprzez wypieranie wpływów pra

■ wicy socjalistycznej, poprzez wal­
kę 7. wszystkimi przejawami so-

■ cjaldemckraty/mu. Warunkiem po 
; wodzenia tej walki, której mo­
torem była Polska Partią Robot­
nicza i współdziałająca z nią le-

. wica socjalistyczna — było prze- 
, zwyciężenie w samej PPR prawi- 
I cowo - nacjonalistycznego odchy-
1 lenia“.

Obecnie walka z wszelkiego ro­
dzaju odchyleniami stanowi wal­
kę o utrwalenie jedności partii, 
a tym samym jedności ruchu ro­
botniczego, o zwycięstwo budow- 
wnictwa socjalistycznego. „Zasady 
marksizmu - leninizmu, twórczo 
rozwijane prze* towarzysza Sta­
lina, przyczyniły się do zwycięs­
twa jedności klasy robotniczej w 
krajach demokracji ludowej i sta 
nowią drogowskaz walki o jed­
ność klasy robotniczej we wszyst­
kich krajach“. •

„REWOLUCJA PAŻDZIERNĘKO 
WA PRZYŚPIESZA CORAZ 

BARDZIEJ ROZWÓJ LUDZKO­
ŚCI DO SOCJALIMU“

Jaki «wpływ miała Rewolucja 
Październikowa na rozwój ludz­
kości? Na pytanie to odpowiada 
w swym artykule tow. Berman.

Tow. Berman przypomina pa­
miętne słowa towarzysza Stalina, 
że „Rewolucja Październikowa za­
dała kapitalizmowi światowemu 
śmiertelną ranę, z której nie wy­
leczy się on już nigdy“. 
RewolucjaiPaździernikowa wzmo 

gła w milionach robotników 
wszystkich krajów wiarę we włas 
ne siły. Wzrasta nieustannie mię­
dzynarodowa łączność klasy robot 
niczej ZSRR z robotnikami kra-, 
jów kapitalistycznych, która to 
łączność — jak wskazywał towa­
rzysz Stalin — stanowi „jeden z 
kamieni węgielnych siły i potęgi 
Republiki Rad“ . Umacniają się 
więzy braterstwa między klasą ro 
botniczą wszystkich krajów a 
Związkiem Radzieckim — brater­
stwa tworzącego dziś potężny ha­
mulec dla zbrodniczych planów 
podżegaczy wojennych. Rewolucja 
Październikowa obudziła z wieko­
wego snu masy pracujące w kra­
jach kolonialnych i półkolonial- 
nych. Rewolucja Październikowa 
utorow.ała ideom socjalizmu dro­
gę do warstw średnich, zwłaszcza 
do mas pracujących chłopów._ 

Tow. Berman zwfaca szczególną 
uwagę na doświadczenie Rewo­
lucji Październikowej, potwierdzo 
ne przez doświadczenie naszych 
przeobrażeń rewolucyjnych, że 
„problem niepodległości jest nie­
odłączny od proletariackiego in­
ternacjonalizmu, że każda próba 
pojmowania frontu narodowego 
jako parlamentarnej koalicji, w 
której partia klasy robotniczej 
spełza do roli opozycji, grozi utra­
tą władzy przez klasę robotniczą, 
jest sprzeniewierzeniem się nie 
tylko interesom klasowym, lecz i 
interesom narodowym, jest zagro­
żeniem niepodległości, że każde 
najmniejsze odstępstwo od frontu 
Rewolucji Październikowej jest 
zdradą sprawy niepodległości“ .

„NIEKTÓRE ZAGADNIENIA 
DEMOKRACJI LUDOWEJ 

W ŚWIETLE LENINOW'SKO- 
STALINOWSKIEJ NAUKI 

O DYKTATURZE PROLETA­
RIATU“

Dokonana przez tow. Minca 
analiza niektórych zagadnień de­
mokracji ludowej w świetle leni­
nowsko - stalinowskiej nauki o 
dyktaturze proletariatu rzuca 
światło na treść klasową państw 
demokracji ludowej i na kierunek 
ich rozwoju.

„Olbrzymi przewrót społeczny, 
który dokonał się po wojnie . w 
krajach środkowej i południowo- 
wschodniej Europy, przewrót w 
rezultacie którego w tych krajach 
utrwaliła się dyktatura proleta­
riatu w formie państwa demokra­
cji ludowej, miał charakter rewo­
lucji proletariackiej, rewolucji so­
cjalistycznej“ .

Ludowo - demokratyczna forma 
dyktatury proletariatu — pod­
kreśla tow, Minc. — snelnia te

same funkcje, co państwo radziec 
kie w jego pierwszej fazie roz­
wojowej. Spełnia je w formie od­
miennej, niż’ radziecka, w formie, 
która jest najbardziej przystoso­
wana do warunków w naszych 
krajach.

Gospodarka krajów demokracji 
ludowej ma obecnie jeszcze wie­
le cech wspólnych z okresem ra­
dzieckiego Nepu (Nowej Polityki 
Ekonomicznej, wprowadzonej w r. 
1921). Kierunek rozwojowy ich — 
podobnie jak to było w radziec­
kiej polityce Nepu — to kierunek 
do socjalizmu.

Podobnie jak Nep w ZSRR, 
obliczony był na walkę elemen­
tów socjalistyczneych z kapitali­
stycznymi i na zwycięstwo ele­
mentów socjalistycznych, tak i w 
naszej gospodarce zarysowuje się 
perspektywa całkowitej likwida­
cji żywiołów kapitalistycznych, 
analogiczna do tego, co nastąpiło 
w ZSRR.

„W WALCE O REALIZACJĘ 
STALINOWSKIEJ NAUKI O SO 
JUSZU ROBOTNICZO-CHŁOP­

SKIM“
TóW. Zambrowski pisze na te­

mat walki o realizację stalinow­
skiej nauki o sojuszu robotniczo- 
chłopskim, Autor daje zarówno 
teoretyczny wykład jak i histo­
ryczny zarys zagadnienia (na uwa 
gę czytelnika zasługuje zwłaszcza 
historia tego problemu w polskim 
ruchu robotniczym) i szczegółowo 
omawia problem sojuszu robotni­
czo-chłopskiego w Polsce Ludo­
wej.

„Polska Partia Robotnicza, kon 
tynuatorka rewolucyjnych trady­
cji KPP, u podstaw swej walki 
położyła hasło sojuszu, robotni­
czo- chłopskiego. Walka narodo­
wo-wyzwoleńcza dała nową treść 
i nowe formy sojuszowi robotni­
czo-chłopskiemu“.

Tow. Zambrowski podkreśla, 
że walka ta zawierała w sobie 
elementy wojenno-politycznego 
sojuszu klasy robotniczej, chłop­
stwa małorolnego i częściowo 
średniego przeciwko obszarniczo- 
oficersko-kułackim bandom, sprzy 
mierzonym z Mikołajczykiem. Ten 
sojusz polityczny uzupełniany był 
przez sojusz ekonomiczny w for­
mie, która potwierdza stalinow­
ską zasadę, iż „w tym czy in­
nym stopniu nowa polityka eko­
nomiczna (Nep) z jej powiązania­
mi rynkowymi i wykorzystaniem 
tych powiązań rynkowych jest 
bezwzględnie konieczna dla każ­
dego kraju kapitalistycznego w 
okresie dyktatury proletariatu“ , 
Wyrazem takiej właśnie polityki 
było przejście w naszym kraju 
od kontygentów do polityki wol­
nego obrotu artykułami żywnoś­
ciowymi.

Wzrost gospodarki socjalistycz­
nej pozwolił partii i władzy lu­
dowej rozszerzać i wzbogacać 
spójnię ekonomiczną z podstawo­
wymi masami chłopskimi.

„STALIN A ZWYCIĘSTWO LE 
NINIZMU W POLSKIM RUCHU 

ROBOTNICZYM"
O roli towarzysza Stalina w 

zwycięstwie leninizmu w polskim 
ruchu robotniczym pisze tow. 
Aleksander Zawadzki. „W proce­
sie dojrzewania zwycięstwa linii 
leninowskiej w polskim ruchu ro 
botniczym ogromna jest zasługa 
czołowej partii międzynarodowe­
go proletariatu — partii bolsze­
wickiej, ą przede wszystkim sal 
mego towarzysza Stalina, który 
W najtrudniejszych chwilach po­
magał polskiej klasie robotniczej 
i jej partii stanąć twardo na wy­
próbowanym i zwycięskim grun­
cie marksizmu-lenmizmu“.

W walce p linię polityczna par­

tii, w walce o teorię i praktykę 
utrwalenia rządów ludowych, w 
walce o wykrystalizowanie po­
jęć o istocie i charakterze demo - 
kracji ludowej, jako formy dykt:i 
tury proletariatu — nieocenioną 
pomocą były nauki i wskazówki 
wodza międzynarodowego prole­
tariatu, towarzysza Stalina. Wy­
razem pełnego zwycięstwa mark- 
sizmu-leninizmu w naszym ru­
chu stało się utworzenie PZPR 
na gruncie rozgromienia socjal • 
demokratyzmu w PPS i prawico­
we-nacjonalistycznego odchylenia 
w PPR

„O STALINOWSKĄ LINIĘ 
W POLITYCE KADR“

Tow.Jóźwiak-Witold ¡fitjął sio 
w swym artykule sprawą wołki 
o stalinowską linię w polityce 
kadr. Tow. Jóźwiak pisze: „I-li­
dzie to nie pionki, mówi Stalin, 
które można dowolnie przesuwać 
z miejsca na miejsce, Ludzie to 
cenny kapitał, który trzeba ochra 
niać, szanować, pielęgnować. Nie 
ma nic'bardziej karygodnego, jak 
obojętny stosunek kierowników 
partyjnych do ludzi... Trzeba po­
znawać każdego człowieka w ro­
bocie. oceniać, uczyć, wychowy­
wać a potem dopiero stawiać na 
właściwe miejsce. Nie wolno kie­

row ać się ciasnym interesem da­
nego terenu pracy. Należy rozpa­
trywać zagadnienie personalne 
swej fabryki, swego ministerstwa 
z punktu widzenia ogólnych po­
trzeb partii. Człowiek i— ta kapi­
tał całej partii, a nie poszczegól­
nych „personalników“ — oto istot 
ny sens stalinowskiej nauki o 
kadrach“.
. Walka o należyte kierownictwo 

ideologiczne i organizacyjne par­
tii, o kadry i umiejętne wykorzy­
stanie i rozstawienie tych kadr. 
to jednocześnie walka o czystość 
szeregów' partii, o czujność par 
tyjną. Ale towarzysz Stalin uczy. 
że być czujnym — to bynajmniej 
nie znaczy podejrzewać każdego, 
że jest wrogiem. „Bj'ć czujnym — 
to znaczy wierzyć ludziom, a rów 
nocześnie systematycznie kontro­
lować wykon5rwanie przez nich 
uchwał partyjnych, sprawdzać 
ich w pracy codziennej. Wierz — 
ale sprawdzaj — oto, stalinowska 
czujność“ . Takiej czujności — do 
daje tow, Jóźwiak — u nas jesz­
cze brak. Taką czujność należy 
stworzyć.

„TWÓRCA KONSTYTUCJI 
ZWYCIĘSKIEGO SOCJALIZMU“

Część artykułową stalinowskie­
go numeru „Nowych Dróg“ za­
myka praca tow. Świątkowskie­
go o konstytucji radzieckiej.

„Konstytucja radziecka — to 
konstytucja nowego typu, różnią­
ca się zasadniczo od konstytucji 
burżuazyjnych. Zgodnie z intere­
sami mas pracujących podnosi 
ona do mocy ustawy zasadniczej 

i socjalistyczny porządek społeczny, 
i Zasady konstytucji radzieckiej są 
wynikiem zwycięstwa Wielkiej 
Październikowej Rewolucji Socja 
listycznej“.

Cały wreszcie numer zamyka 
obszerna notatka bibliograficzna 
o dziełach Stalina w Polsce.

Ładunek ideologiczny, zawarty 
w bogatym tym numerze, stano­
wić będzie cenną pomoc dla na- 

i  szego aktywu partyjnego w przy- 
I swojeniu sobie twórczych, żywych 
zasad marksizmu-leninizmu, w 
przyswojeniu sobie sposobów ich 
stosowania w naszej konkretnej 
sytuacji.

l ' » /■
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P O L  W I E K U
Poniżej zamieszczamy obszar 

ne fragmenty artykułu, który 
ukazał się na łamach „Prawdy“ 
dnia .1 stycznia rb.
Jak przez mgłę przypominam 

sobie narodziny wieku — ogrom­
ną cyfrę „XX“ na wystawach mod 
nych sklepów, rozważania doros­
łych na temat „historycznej daty“ , 
poprzebieranych w cudaczne stroje 
„kolędowników", toasty noworocz­
ne.

Wesoło witali nowy wiek przed­
stawiciele plutokracji... W luksu­
sowych restauracjach Paryża, Lon 
dynu, Berlina i Nowego Jorku 
strzelały korki. Co śmielsi marzyli 
o innych wystrzałach: toczyły się 
spory o ostatnie kawałki tortu. 
Francja starła się r. Anglią w 
Sudanie, Japonia połknęła Koreę, 
Włosi rzucali łakome spojrzenia 
na Abisynię. Amerykanie zagar­
nęli wyspy Oceanu Spokoinego.'

W Anglii tematem ożywionych 
rozmów' hj(ły walki na kontynen­
cie afrykańskim, gdzie Burowie 
stawiali zacięty i desperacki opór. 
Gen tłem cni londyńscy litowali się 
nad losem młodego Winstona 
Churchilla, który dostał się do 
niewoli BurówC Gentlemeni uczcili" 
Nowy Rok nowym wynalazkiem: 
wtrącili do obozów' koncentracyj­
nych żony i dzieci Burów.

Nie chcąc oddać palmy pierw­
szeństwa Anglikom, Amerykanie 
spalili — dla upamiętnienia no­
wego wieku kilka wsi na Filipi­
nach: pacyfikowali ludność Fili­
pin, która urządziła ■ powitanie, 
nie chcąc zrozumieć, jaki to dla 
niej wielki zaszczyt dostać się pod 
buciska wspaniałomyślnych Jan­
kesów.

Z Chin napływały niepokojące 
wiadomości: drapieżcy podzielili 
ogromny kraj na sfery wpływów. 
Lud powstał i powstanie to, znane 
w' historii pod nazwą „powstania 
bokserów“ , rozpoczęło się w 
przededniu nowego wieku.

czasu wybuchały w Ameryce straj 
ki, śmiałkowie protestowali prze­
ciwko świeżo upieczonemu „Tru­
stowa Stalowemu“ , ale business­
men! wierzyli święcie w dolary i 
w człowieka, który miał tych dola­
rów' najwięcej — w przewodniczą­
cego „Trustu Stalowego“ mr. 
Johna Pierpont’a Morgana.

świat, który wydawał się przed­
stawicielom pieniądza niewzru­
szony, zatrząsł się' w posadach już 
w początkach wieku. Wydarzenia 
1905 roku świadczą, że naród ro­
syjski nie kupczy sumieniem, że 
nie ma najmniejszego zamiaru za­
stąpić głupich i ehęiwych obszar­
ników przez chciwych :i głupich 
fabrykantów.

A oni wciąż jeszcze dzielili mię­
dzy sobą łakome kąski... Dzielili i 
w żaden sposób nie mogli podzie­
lić. Rajzer ostrzył sobie zęby na 
Marokko i spozierał chciwie na 
Ukrainę. Waszyngton zagarniał w 
ręce Amerykę Łacińską. Franci­
szek Józef szczególnie umiłował 
sobie Bośnię. Wybuchła wojna tu­
recko - włoska, a wkrótce później
— pierwsza wojna bałkańska. 
Później — druga wojna bałkań­
ska, a wreszcie — wojna świato­
wa. Szarpana przez zaborców Pol 
ska, zrujnowana Belgia i Francja, 
które stały się gościńcem dla żoł- 
daetwa, straszliwa büwa o Ver­
dun, zbroczone krwią rosyjską śnie 
gi na zboczach Karpat, 8 milionów 
zmarnowanych istnień ludzkich...
— tak oto rozpoczęli oni nowy wiek.

Pierwszy rok 
prawdziwie 

nowego ruchu

mali b imiie, Rumuni i Czesi wdzie I że oprócz Churchilla mieszkał w 
rali się pa Węgry. Grecy bili się z 
Turkami. Francuzi uśmierzali 
bunty Marokańczyków. Japonia 
napadła na Chiny. Włosi truli ipe­
rytem pasterzy abisyńskich. Trzy 
lata z rzędu atakowali Hiszpanię 
interwenci włosko - niemieccy.

Burżuazja odsłania 
swoje oblicze

We Włoszech rządzi zarozumia­
ły głupiec. Rozpocząwszy od oleju 
rycynowego, .szybko doszedł do ga­
zów trujących. Demokraci londyń­
scy zawarli z tym krwawym błaz­
nom „umowę gentlemańską“ . W 
Niemczech doszedł do władzy czło­
wiek, którego nie można nazwać 
inaczej, jak opętanym. Wypiasto 
wali go pieczołowicie przemysłów

i cjeuuue/iuue jiu; uiaiegu, uuesł
j k.ał tam człowiek, który z gór; 
j cieszył się na myśl, jak Rosjanie 
i beda mordować Niemców, a. Niem-

Anglii naród, godny szacunku. O- 
calił Francję nie dlatego, że miesz­
kali tan panowie Petain, Daiadier 
i Bonnet, lecz dlatego, że we Fran­
cji żył okryty chwałą naród san­
ki u) otó w i Komuny. Ocalił Stan;' 
Zjednoczone nie dlatego, że miesz

' y
anie

>ędą mordować Niemców, a Niem 
| ty Rosjan, lecz dlatego, że oprócz 
I tego człowieka żyły w Ameryce mi- 
j liany prostych, uczciwych ludzi, 
j Wraz ze sprawiedliwymi urato- 
: wali się niesprawiedliwi. Cóż zro- 
! bili nazajutrz po uratowaniu świa- 
j ta panowie Churchill, Truman i Da 
: ladier? Zaczęli myśleć o tym, w 
] jaki sposób można unicestwić 
| tych, którzy ich uratowali. Nie 
mogą żyć w warunkach pokoju,

Stary porządek 
wydawał im się wieczny

Ale mimo wszystko świat; pie­
niądza wydawał się kapitalistom 
niezachwiany

Co prawda od czasu do czasu 
na ulicach miast francuskich szy­
by drżały od dźwięków' Międzyna­
rodówki i od salw wystrzałów 
„pacyfikatorów“ . Ale francuski 
bourgeois wiedział, że w rządzie 
zasiada obok „socjalisty“ Milleran- 
da również i generał Galiffet, któ­
ry utopił Paryską Komunę w mo­
rzu krwi. Francuski bourgeois czul 
jeszcze trwały grunt pod nogami. 
C.o prawda, Liebknecht i Bebeł 
mówili o wzroście liczby głosów, 
oddanych na socjal. - demokratów. 
Ale każdy szanujący się burżuj był 
przekonany, że ludzie, którzy gło­
sowali na Liebknechta i Bebla, 
pójdą bez szemrania na wojnę, 
aby walczyć za sprawę kajzera i 
Kruppa. Co prawda, od czasu dć

My — nie traciliśmy czasu na 
układanie swego kalendarza; in­
ne mamy troski. Pierwszy rok 
prawdziwie nowego wieku nazy­
wamy skromnie siedemnastym ro­
kiem XX stulecia. Począwszy od 
tego dnia jesiennego świat rozbił 
się na dwie części: na świat pie­
niądza i na świat pracy.

Usiłowali zdławić republikę ra­
dziecką. Szli na Moskwę z północy 
i południa, ze wschodu i zachodu. 
Przymierająca głodem, zbroczona 
krwią, Rosja oparła się zwycięsko 
atakom. Inspirator wyprawy, 
Winston Churchill tym razem nie 
dostał się do niewoli: przezornie 
pozostał w Londynie.

A w Wersalu dyplomaci, kłócąc 
się zawzięcie, dzielili między sobą 
łupy. St&ry świat żył jeszcze. Ale 1 
jakie nieludzkie i bezmyślne było 
to życie! Ludzie pieniądza starali 
się zagłuszyć niepokój wy cieni 
jazzu, trzęśli się w konwulsyjnych 
drgawkach, w takt fokstrotta.

Usiłowali zapomnieć o tym, że 
wiek zapowiadał się zgoła nie 
taki, jakim chcieli go widzieć Jo­
seph Chamberlain i John Pier- 
pont Morgan.

Wojna trwała. Niemcy mordo­
wali Polaków. Polacy przedsiębrali 
wyprawy na Litwę, Włosi zagar-

cy z Zagłębia Ruhry. Rozpoczął od i znów snują marzenia o straszliwej 
stosow, na których płonęły książki,! wo.-nje ‘ ' 
skończył — na komorach gazo-1 J 
wych Oświęcimia. Zarówno angiei- j 
scy apostołowie humanitaryzmu,! 
jak i francuscy radykałowie da-, 
rzylj szczególnymi względami obłą-1 
kanego mordercę. Sądzili, że ten | 
umysłowo chory, stojący na ezele j 
doskonale uzbrojonego narodu ! 
zdoła, zrealizować to, czego nie u- i 
dało się dokonać Churchillowi i j 
Clemenceau —- unicestwić pań- j 
stwo radzieckie.

Naród radziecki 
ocalił ludzkość

_ W historii nasząg-o wieku nastą­
pił straszliwy rok, kiedy opętany ! 
ludobójca zagarnął 17 państw i j 
groził zagładą całej kulturze ludz- j 
kiej. Esesowcy burzyli zabytki h.i- i 
storyczne Paryża, szaleli na Akro­
polu, palili dzieci w piecach 0- 
święcimia. j

ĄJaród radziecki ocalił ludzkość.
Ocalił Anglię nie dlatego, że był 
tam pan Churchill, lecz dlatego,,

Od Forrestala 
do Hoffmana

Ale gdzież są ci bohaterowie, 
zdolni do ocalenia kapitalizmu? 
Ludzie pieniądza mieli For restalla, 
który okazał się paranoikiem. Mie­
li Parnella Thomasa, który okazał 
się złodziejem.

Ludzie pieniądza mogą dokoop­
tować do Współpracy sie­
pacza Franco i „apostola • huma­
nitaryzmu“ Hugo Stinnesa, poten­
tata z Ruhry a nawet wszystkich 
przestępców Europy z „gestami“ i 
„wolą“ . Ale nic to im nie pomo­
że.

Darzą oni zaufaniem tylko jed­
nego sojusznika —• śmierć. Sena­
tor Johnson oświadczył, że „nowe 
bomby o wielkiej sile niszczącej 
powinny uspokoić opinię publicz­
ną“ . Oświadczenie to wyprowadzi­
ło z cierpliwości nawet tak oddane­
go zwolennika Ameryki, jak lite-

rata Francois Mauriac, który pi­
sze:

„Nie mogę tego zrozumieć. Mo­
że stałem się zacofany? Czyż to 
możliwe, aby bomba o większej 
sile niszczącej, niż ta, która zbu­
rzyła Hiroszimę, zdolna była do 
uspokojenia kogokolwiek? Czy 
znajdzie się w Ameryce czy też w 
Europie choćby jedna matka, któ­
ra kołysząc do snu swe dziecko, 
powie: „Śpij spokojnie moje ma­
leństwo, przecież istnieje nowa 
bomba“ .

Od dawna zdystansowano już 
Forrestaia. Jeden z najbardziej 
znanych amerykańskich mężów 
stanu, p. Hoffman, powiedział 
niedawno: „Może was to zdziwi, 
ale Moskwa nosi się z zamiarem 
zdobycia Stanów Zjednoczonych“ . 
Nie wiem, czy słowa te wywołały 
zdziwienie audytorium; w każdym 
razie prasa nie podała żadnych 
informacji o zwołaniu konsylium 
psychiatrów.

Senator Thomas (ten sam, który 
uspokaja matki bombami), zmie­
niając nieco gorączkowo majacze­
nia p. Hoffmana, zwrócił uwagę 
na inną część świata.: „Związek 
Radziecki może zagarnąć Afrykę“ . 
Stan umysłowy ministra Johnsona 
również budzi poważne obawy. 
Tak np. oświadczył on: „Napad 
na Amerykę nastąpi o czwartej 
rano“ . Niedawno zwiedził Ame­
rykę przedstawiciel Francji w ko­
misji sztabu wojskowego ONZ, 
generał Billotte. Po rozmowie ze 
swymi kolegami amerykańskimi o- 
świadczył on, że „Rosjanie mogą 
podrzucić bombę atomową do Ame 
ryki rozmaitymi sposobami: mogą 
przewieźć ją łodziami podwodnymi 
przez Meksyk, ukryć pod pokładem 
okrętu, a nawet w poczcie dyplo­
matycznej“ . Podkreślić należy, żo 
również i generała Billotte. nikt 
nie poddał badaniu lekarskiemu.

ÊÊKÊÊ$
Unio t stycznia 1950 r., nastąpiło otwarcie 
moskiewskiego, stanowiącej 1 część lin i i okólnej

Pierścienia.
•V« zdjęciu — fragment głównej sali stacji
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linii metra 
Wielkiego

,Sierpuchowska“ . 
(Foto —• AK)

0 pogodzie 
decydują narody

Kilka tygodni temu generał Ei­
senhower 1 marszałek Montgome­
ry umówili się na poufne rendez 
vo‘us dla przeprowadzenia rozmów, 
które trudno nazwać lirycznymi 
wynurzeniami. Kiedy ciekawi re­
porterzy spytali, co było tematem 
narad, marszałek Montgomery 

'odpowiedział: „Rozmawialiśmy o 
pogodzie“ . Marszalek myli się: o 
pogodzie decyduje obecnie nie on i 
nie generał Eisenhower i nie para- 
noicy, zasiadający na fotelach se­
natorskich. Jeśli nawet skierują 
ani strzałki swych barometrów na 
„burzę“ , to burza i tak nie wybuch 
nie. Bowiem dziś o pogodzie decy­
dują narody. A narody wiedzą do­
skonale, że my, ludzie radzieccy 
nie mamy zamiaru zdobywać ani 
Ameryki, ani Afryki, nie mamy 
zamiaru wysyłać senatorom bom­
by, ani w poczcie dyplomatycznej, 
ani w zakonspirowanych schow-.

kach pod pokładem okrętu, nie ma­
my zamiaru napadać na nich an. 
o czwartej rano, ani nawet e 
czwartej po południu. Naród,v 
wiedzą doskonale, że Związek Ra­
dziecki, Chiny i wszystkie kraje 
demokracji ludowej stoją czujni, 
na straży pokoju. Oto dlaczego 
matki w Europie i Ameryce — .i* 
matki, o których pisze Francois 
Mauriac—układając dzieci do snu 
— mówią: „śpij spokojnie, dzieci 
no, na świecie istnieje nie tylko 
bomba Johnsona, lecz i 800 milio­
nów ludzi, którzy nie pozwol, 
Johnsonowi rozpocząć swej strasz­
liwej zabawy“ .

Niedawno, biorąc udział w uro­
czystej akademii w Teatrze Wiel­
kim, przypomniałem sobie lat;* 
dziecięce, tę samą salę w za rani... 
wieku. Moskwa leżała wówcza - 
na peryferiach świata. Jeżeli dz; 
stała się ona centrum świata, : 
przecież nie dlatego, że zaczęiiśnr 
się uważać za wyższą rasę, nic 
dlatego, że butnie zapragnęliśmy 
być pierwszymi, _ lecz dlatego, ż" 
pierwsi utorowaliśmy drogę nowo 
mu wiekowi.

Prosty rachunek
Podczas, gdy oni lynehowa 

Murzynów, uśmierzali powstania 
Arabów, ^Lnnamitów i Indian, my 
stworzyliśmy państwo dla lud" 
rożnych ras. Podczas gdy oni li­
kwidowali. fabryki i palili pszeni­
cę, myśmy budowali Kuźnieck 
produkowali traktory, nawadniać 
pustynie. _ Podczas gdy cmi wy­
chowywali swe dzieci w duchu po­
gardy do prostych ludzi, my pod - 
nosiliśmy poziom uświadomienia 
mas ludowych, daliśmy książkę w 
ręce pasterzy i poprowadziliśmy 
murarzy do muzeów. Podczas gd 
oni głoszą nienawiść do ludzi, mv 
żyjemy ideami Stalina, w myśl 
których nie ma nic wyższego i 
cenniejszego nad miano człowieka.

Oto dlaczego w Teatrze Wiel­
ki ni obok Mao Tse-Tunga siedział 
Togliatti, obok Polaka — Fran­
cuz. Nie apeluję do sumienia lu­
dzi pieniądza, gdyż nie mają oni 
sumienia. O ile ci paranoicy nie 
zapomnieli czterech działań aryt­
metycznych, niech obliczą, nie­
chaj zważą, niechaj siedem razy 
przymierzą, zanim raz odetną.

Po pierwszej wojnie strać 
Rosję. Po drugiej — pół tuzińh 
państw europejskich. Stracili rów­
nież państwo, którego liczba miesz 
kańeów równa się ludności całej 
Europy — stracili Chiny. DK,U 
go też niecił lepiej nie myślą o 
trzeciej wojnie: jeśli się na nią 
odważą, stracą wszystko.

Losy XX wieku są trudne i 
wielkie. Wiek ten rozpoczął się od 
rzeczy małych, od wojen kolonia! 
nych, od skandalów giełdowych. 
Wiek ten wiele przeżył, zbyt wie­
le, jak na swe 50 lat życia, ale 
niezłomnie i nieugięcie dąży do 
celu: wiek ten przejdzie do histo­
rii, jako wiek komunizmu.

N 'a czele pochodu fabrykantów 
na klasowe związki zawodowe

szło Ministerstwo Spraw We- 
wntęrznych. Według zarządzenia 
Ministerstwa wojewodowie wszę­
dzie powinni byli doprowadzić do 
połączenia się związków zawo­
dowych, znajdujących się pod 
wpływem piłsudczyków, z kato­
lickimi związkami zawodowymi, 
aby w ten sposób stworzyć współ 
ny klerykalno - łamistrajkowski 
front przeciwko tym związkom, 
które stały na gruncie walki kla­
sowej (oczywiście dla PPS-ow- 
skiego kierownictwa tych ostat­
nich, na czele których stali zdraj­
cy polskiej klasy robotniczej, 
współpracownicy defensywy: 
Kwapiński i Żuławski, hasła wal­
ki klasowej były tylko demago­
giczną próbą okłamania klasy ro­
botniczej).

K lasa robotnicza Polski, kiero­
wana przez komunistów, odpo 

m iedziała na atak kapitalistów fa­
lą strajków. STRAJKI ROBOTNI 
KAW OBJĘŁY W R. 1938—9.461 
PRZEDSIĘBIORSTW z 269 TY­
SIĄCAMI ROBOTNIKÓW. Przy­
gniatająca większość wystąpień 
klasy robotniczej w obronie jej ży­
wotnych interesów zakończyła się 

■ zwycięstwem. Trzeba też podkre­
ślić, że z ogólnej liczby 1.457 straj 
ków w 1938 roku według danych 
rządowych, 111 miało charakter 
polityczny — były to strajki na 
znak protestu i solidarności, które ; 
objęły 93 tys. robotników', to jest ! 
więcej jak 1/3 część -wszystkich I 
strajkujących w tym roku. W  tych 1 
warunkach odbyły się 18 grudnia 
w 57 miastach Polski wybory do ; 
samorządów miejskich, w tym w j 
największych miastach kraju. We- ! 
dług oficjalnych danych uczestni- ' 
ezyło w wyborach 50 procent wy- 
borcęw, 58 procent wszystkich

mandatów otrzymały partie, które 
bojkotowały listopadowe wybory 
do Sejmu. W Warszawie OZON o- 
trzymał 30 mandatów, PPS 27, 
Bund 10, narodowcy 15. W Łodzi 
PPS i Bund razem otrzymały ab­
solutną większość, i przeprowadzi­
ły wybór kandydata PPS na pre 
zydenta miasta. W  Krakowie PPS 

I otrzymała 24 mandaty, zyskując 
I na koszt obozu rządowego 13 man 
; datów, blok katolicki (OZON i 
Stronnictwo Pracy) otrzymał 22, 
narodowcy 12, Bund 2 mandat;-, 

j Znaczne zwycięstwo uzyskała PPS 
' w Zagłębiu Dąbrowskim i innych 
t okręgach przemysłowych, 
i Międzypartyjne' bloki wyborcze 
I jaskrawo wykazały klasową treść 
i stronnictw. Wystąpienie Stronnic 
| tw a Pracy w Krakow ie i w Jaśle 
; w jednym szeregu z OZON-em pod 
oficjalnym kierownictwem arcybi­
skupa Sapiehy obnażyło związek 

| chrześcijańskiej demokracji z obo 
żeni reakcji. W  zachodniej Ukrai­
nie i Zachodniej Białorusi wszyst­
kie polskie stronn^ftwo łącznie z 
SL i PPS wystąpiły zgodnie w na 
ejonalistycznym bloku, przeciwko 
Białorusinom i Ukraińcom. Połą­
czenie list wyborczych w szeregu 
miast, (Zamościu, Ostrowcu, Lip­
nie i innych), piłsudczyków i naro 
dowców przeciwko patriotom „ie~ 
wicowym“ naocznie pokazało cały 
fałsz „nieprzejednanej“ opozycji, 
jaką w stosunku do sanacji upra­
wiało Stronnictwo Narodowe. NAJ 
WAŻNIEJSZYM WYNIKIEM 
GRUDNIÓWYCH WYBORÓW' BY 
LA KLĘSKA OZON u W MIA­
STACH I NA WSI. To dobitnie de 
maskowało sztuczny charakter 
zwycięstwa piłsudczyków w wybo­
rach listopadowych do Sejmu. Od­
dając swoje głosy udrapowanej w 
lewicową togę PPS :i Stronnictwu 
Ludowemu robotnicy i pracujący 
chłopi wyrażali w ten sposób swój 
PROTEST przeciwko faszystow­
skiemu rządowi i jego zagranicz- j 
nej polityce. Na tym właśnie pole 
gało ograniczone znaczenie wyni­
ków wyborów, które niczego nie
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zmieniały, ponieważ zdradzieckie 
prawicowe kierownictwa PPS i 
Stronnictwa Ludowego tylko okła 
mywały swymi deklaracjami. Naj 
ważniejsze jednak znaczenie miar 

i fakt. że kolosalna liczba (połowa) 
wyborców zbojkotowała wybory, 
demonstrując tym samym nie tyl­
ko swój wrogi stosunek do sana­
cji, ale i do tak zw anych partii o- 
pozycyjnych.

W powstałej w ten sposób sy­
tuacji, sanacja nie mogła 

pójść na ustępstwa wobec żą~ 
cjań Hitlera w stosunku dc 
Gdańska i polskiego korytarza. 
Poza tym rządzące Polską koła 
były całkowicie przekonane, że 
Hitler tylko szantażuje. Pogor- 

I szenie się stosunków z Berli­
nem napawało trwogą polskich 
imperialistów, ale w tym wy­
padku TROSKA O BEZPIE­
CZEŃSTWO PAŃSTWA BYŁA 
STOSUNKOWO NAJMNIEJSZA. 
I ŹRÓDEŁ JEJ LEŻAŁA BO- 
JAŹN, ŻE MOŻNA ZOSTAt PO 
MINIĘTYM W PRZYSZŁYM 
PODZIALE ZDOBYCZY, DO­
KONANYCH PRZEZ FASZY­
STOWSKICH AGRESORÓW.

5 stycznia 1939 r.-polski mi­
nister spraw zagranicznych zo­
stał przyjęty w’ Berchtesgaden. 
Rozwinął tam Beck swój ta­
lent krasomówczy dla przebła­
gania Hitlera. Jak głosi nie­
miecka notatka z tego spotka­
nia, pułkownik Beck rozpoczął

od. przypomnienia, jak efektyw 
uą była polsko-niemiecka współ 
praca w okresie Monachium 1 

i w związku z tym prosił o doło­
żenie obopólnie starań w celu 

! usunięcia z drogi trudności, ja ­
kie pojawiły się w ostatnim cza 
sie, „Trzeba zdać sobie sprawę 
z opinii panującej w Polsce od­
nośnie zagadnienia Gdańska '— 
mówił Beck do Hitlera, podkre­
ślając przy tym, że nie idzie tu 
o „Kaffehausopposition“ — to 
znaczy o fałszywą, bezsilną, na 
pokaz uprawianą politykę drób 
nomieszczańskich, kawiarnia­
nych polityków i politykierow, 
a o rzeczywiste stanowisko na­
rodu, co powoduje pewne trud­
ności w rozwiązywaniu zagadnie 
nia gdańskiego,

Ale Hitler powtórzył swoje 
antyradzieckie obiecanki, któ­
rymi hitlerowską klika od daw­
na. umiała czarować polskich 
awanturników, marzących o u- 
kraińskich. ziemiach i napierał 
na bezzwłoczne zadośćuczynie­
nie żądaniom niemieckim.

W odpowiedzi Beck wskazał, 
że nie widżi żadnego ekwiwa­
lentu w wypowiedziach kancle­
rza. Inaczej mówiąc — Beck 
się, targował. Nie udało mu sie 
jednak uzyskać od Hitlera 
zmniejszenia niemieckich żą­
dań.

W tych dniach, kiedy rządzą­
cy Polską awanturnicy za 

wszelką cenę chcieli utrzymać 
przyjazne stosunki z Hitlerem, 
z Moskwy zadźwięczał głos, kto 
ry powinien był .przywieźć do 
opamiętania polskich polity­
ków, gdyby ci nie byli najgor­
szymi wrogami swojego narodu.

Dnia 10 marca 1939 r. na 
XVIII zjeździe WKP(b) wystą­
pił J. W. Stalin z referatem, któ 
ry posiada historyczne znacze­
nie. Dla Polski znajdowało się 
w tym. referacie wiele pożytecz­
nych wskazówek.

„Chcemy mieć, pokojowe, 
bliskie i dobrosąsiedzkie sto­
sunki ze wszystkimi sąsied­
nimi krajami,' mającymi 
wspólną granicę ze Związ­
kiem Radzieckim, stoimy ̂  be 
dziemy stać na tym stanowi­
sku, o ile te kraje zechcą u- 
trzymywać takie stosunki z 
ZSRR, jak długo one nie ze­
chcą naruszyć bezpośrednio 
czy też pośrednio całości i nie 
tykalności granic Związku 
Radzieckiego“ ,
To oświadczenie J. W, Stalina 

było wyciągnięciem ręki Po Pol­
ski, którą antyradziecka polityka 
jej rządu wydała pod hitlerowski 
topór.

Na następny dzień, po oświad­
czeniu Stalina, — Beck wygłosił 
długie przemówienie w komisji 
senackiej, które można było uwa­
żać za odpowiedź na propozycje 
radzieckiego Wodza. Beck pod­
kreślił kolonialne żądania Polski, 
następnie powtórzył żądanie, aby 
Czechosłowacja do końca wypeł­
niła warunki postawione przez 
Polskę i Węgry, a także by poszła 
na rękę faszystowskim separatys­
tom słowackim, a na koniec o- 
świadczył, że problem Gdańska 
będzie rozwiązany zadowalająco 
dla Polski.

Oznaczało to ,1 że nie bacząc na 
bandyckie żądania Hitlera posta­
wione przez niego rządowi pol­
skiemu, i nie bacząc na wysiłki 
ZSRR w Celu ustanowienia przy­
jaznych stosunków między ZSRR 
a Polską władcy Polski byli zde­
cydowani twardo kontynuować 

I swoją poprzednią, antyradziecką, 
j prohitlerowską politykę.
W ARSZAW A zestala w zupeł- 
*» ności zaskoczona oświadczę- I 

uienu wydanym 15 marca w Pra- 1

dze « wkroczeniu niemieckich 
wojsk do Czechosłowacji. Sytua­
cja stała się zupełnie jasną. Hitler 
ogłosił Czechy i Morawy jako nie­
miecki protektorat. Operetkowy 
charakter „niepodległej“ Słowacji 
był zupełnie widoczny dla wszyst­
kich. Polska została z trzech stron 
okrążona przez niemieckie armie 
Ze sztuczną pewnością siebie usi­
łowano zasłonić zupełny krach za­
granicznej polityki Becka — ale 
godziny pozostawione na te. wiel­
komocarstwowe grymasy bvły już 
policzone przez Hitlera.

W dniu 21 marca przedstawiono 
oficjalnie polskiemu posłowi w 
Berlinie niemieckie żądania w 
sprawie oddania Gdańska i części 
korytarza. Zaś w dzień później po 
ultimatum Hitlera, Litwa oddała 
Niemcom Kłajpedę.

Te wypadki położyły kres gada 
niom o sukcesach polityki pułkoy, 
nika Becka. Ribbentrop wręcza- ' 
jąc 21 marca niemieckie żądania 
polskiemu posłowi, zapewnił, że 
Niemcy życzą sobie „przyjaźni” i 
polskim narodem, zaś uczynieni - 
zadość niemieckim żądaniom przy 
czyni się do przyspieszenia mar 
szu na ZSRR.

Wyrażając powszechny dla pol­
skich kół rządowych punkt widzę 
ma — endekofaszyści oświadczyli, 
ze należy odrzucić niemieckie żą­
dania, ponieważ dziś nikt nie mo­
że stwierdzić, że to będą „ostat­
me“, „końcowe“ żądania. Mówiąc 
innymi słowy — polscy imperialiś 
ci byli gotowi oddać Niemcom 
Gdańsk i korytarz w zamian za te 
„ekwiwalenty1 o których mówił 
Beck w Berchtesgaden. Pod sło­
wem ekwiwalent rozumiano za­
garnięcie przy pomocy Hitlera, 
ukraińskich, białoruskich, nadbał­
tyckich ziem. oraz czarnomorskie.’ 
i nadbałtyckich portów. Beck pro­
wadził potworną, przestępczą, ha­
zardową grę losem Polski, ale na 
przeszkodzie stały mu przodujące 
masy polskiego narodu,

«Dokończenie nastania
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Rozwój lecznictwa w Gdyni
polepsza warunki zdrowotne mieszkańców

W trosce o zdrowie człowieka, 
państwo przeznacza olbrzymie su­
my na rozbudowę sieci szpital 
nictwa, ośrodków zdrowia, pre­
wentoriów, sanatoriów j innych 
placówek opieki zdrowotnej. 

Sprawy lecznictwa, tak bardzo 
zaniedbane przed wojną, dzisiaj 
wysuwają się na pierwszy plan 
wwnież w działalności władz 
miejskich Gdyni. O wzrastającej 
opiece nad zdrowiem mieszkań­
ców miasta świadczą dane cyfro-

5.154 prześwietleń, ponad 1 tys. 
dopełnień odmy, 1.900 badań na 
O.. B. oraz 460 prób tuberkulino­
wych, Ponadto do szpitali, sana 
tortów i prewentoriów skierowano 
260 osób. Niemowlęta otrzymały 
w tym ' czasie, w celu zabezpie­
czenia przed gruźlicą, szczepion 

! kę zapobiegawczą B. C. G.
| Podobnie przedstawia się w cy 
1 frach walka z chorobami wene- 
ryeznymi. Gdynia, jako miasto 
portowe była przed wojną szcza

ci szkolne korzystają z bezpłat Szkolnej w II Ośrodku oraz Po- 
nych kąpieli w kąpieliskach miej radni ogólnych w III i IV Ośrod- 
skich. W ostatnim kwartale ub. kach Zdrowia Równocześnie kon- 
r. skorzystało z kąpielisk 5,5 tys. ! tynuowane będą prace przy bu

we z działalności poszczególnych ; golnie podatnym terenem do roz-
powszechniania się chorób wene 
rycznych. Władze ludowe wypo ; 
wiedziały ostrą walkę nierządowi, '■ 
a co za tym idzie, i chorobom, j 
Cztery przychodnie przeciwwene- i 
ryczne udzieliły licznych porad,, j 
wykonując zastrzyki względnie | 
kierując chorych do szpitala. W j 
tym czasie pobrano 862 prób 
krwi, natomiast w ramach akcji 
■W“, przebadano na odczyn sero­

logiczny 4732 osoby.
Niemowlęta w Polsce Ludowej 

mają, zapewnioną opiekę zdrowot­
ną. Opieka nad matką i dziec­
kiem rozwija się z każdym mie­
siącem. 5 przychodni udzieliło 
10.244 porad dzieciom do 3 lat, 
a Specjalistyczny Szkolny Ośrp-

uczmow.
Osobnym zagadnieniem, które­

mu Wydział Zdrowia poświęca 
dużo uwagi, jest podniesienie, ogól 
nego stanu sanitarnego miasta 
oraz zapewnienie ludności należy­
tej jakości produktów żywnościo­
wych. W tym celu przeprowadzo­
no bliską 4 tysiące kontroli po­
sesji, sklepów, zakładów przemy­
słowych, żywności i wody. Akcja 
kontrolna będzie jeszcze bardziej 
zwiększona w 1950 r.

W X kwartale br. warunki lecz­
nictwa ludności Gdyni polepszą 
się przez uruchomienie Poradni

dowie Ośrodka w rejonie Wzgó­
rza Focha. Otwarcie nowych po­
radni, rozszerzenie już istnieją­
cych oraz usprawnienie pracy w j; 
kąpieliskach, podniesie poziom 
zdrowotny mieszkańców dzielnic j 
robotniczych — Grabówka, Obłu-1 
źa i Małego Kaeka.

Przyczynią ślę do tego również 
nowe Inwestycje w ośrodkach 
zdrowia, na które przeznacza się 
wielomilionowe sumy. Taką inwe­
stycją jest m. in. uruchomienie 
w ośrodku na Grabówko sola­
rium, umożliwiającego masowe 
naświetlanie dzieci. (Or)

placówek sieci leczniczej.
W ostatnim kwartale ub. r. w 

4 poradniach przeciwgruźliczych 
dla dorosłych i w takiej samej 
ilości poradni dla dzieci udzielo­
no ponad 7 tys. porad, wykonano

Robotnicy leśni z. Mirachowa
czekają na buty gumowe

Największą bolączką robotni­
ków leśnych, zatrudnionych w 
leśnictwie Mirachowo, jest opóź 
nianie dostaw przydziałowych 
butów gumowych. Przydziały 
Dyrekcji Lasów Państwowych i 
Pow. Rady Zw. Zaw. są. niewy­
starczające, a buty takie są ko . - - .......... ........ ., - — .... . ----------  ------------------
nieczne przy Wykonywaniu, prac K ¿arowia przyszedł z pomocą bejmował 50 godzin wykładów i bardzo dobrą, a 18 —  dobrą, 
leśnych. w około 8*5 *ys. wypadków. Dzie- ćwiczeń praktycznych. Przerobio-j Podobne kursy mają się odbyć

w najbliższym czasie dla przewód 
z 320 Państwowych

W iejscy nauczyciele  
ukończyli kurs przodowników sanitarnych \

W dniu 5 bm., W Okręgowym‘ no m. in. zagadnienia społeczno-i. 
Ośrodku Szkolenia Sanitarnego w polityczne, opieki nad dzieckiem, jj 
Sopocie zakończył się dziesięcio- ! chorób społecznych, anatomii, fi- j 
dniowy kurs dla nauczycieli — zjologii itp. O zainteresowani? > 
przewodników zdrowia. W kursie słuchaczy kursem świadczy najle- 
uczestniczyło 34 nauczycieli wiej piej fakt, że 16 osób uzyskało 
skich z całej Polski. Program o- przy egzaminie końcowym ocenę
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Chłopi gminy skarżą się rów 
nież na brak otrąb, stanowią­
cych zasadniczy składnik paszy 
dla koni. Brak, tego artykułu 
uniemożliwia posiadaczom koni 
terminowe wykonywanie zwóz­
ki surowca drzewnego, wymaga 
jącei dużej siły pociągowej.

St. H.

Rozwój szkolnictwa TPD na Wybrzeża
. v *  . j Ogółem na8trzynastu kursach. Kuratorium Okręgu Szkolne

o\v szkolnych TPD w poszczę - przeszkolonych zostanie ok. 650 j S® zwróciło ostatnio szczególny 
solnych miastach. W roku szkol (j.) -" I ntawf> na szkolenie młodego na

Powstałe w ub. roku szkoły 
TPD przyjęły dużą ilość dzieci, 
co spowodowało konieczność 
zorganizowania nowych punk-

Złe warunki sanitarne
w  niektórych sklepach i przedsiębiorstwach Sopotu

nic zdrowia 
Gospodarstw Rolnych wojewódz- j 
twa gdańskiego.

Ogółem na trzynastu kursach,

Zabytkowe domy przy ul. Św. Ducha w Gdańsku, ______ .

218 wykwalifikowanych młodych nauczycieli
i 3 6  w y c h o w a w c z y ń
stanęło w r.ub, do pracy w szkolnictwie Wybrzeża

Organa kontrolne referatu 
sanitarno -  epidemiologicznego 
w Sopocie przeprowadziły w u- 
biegłym roku ponad 3 tysiące 
kontroli w sklepach artykułów- 
spożywczych, jadłodajniach, fry 
cierniach, hotelach i na targo­
wiskach miejskich.

Kontrole wykazały w wielu j

jącycłi się na terenie miasta i 
spowodować zmianę na lepsze.

(o).

nym 1949/50 TPD uruchomiło 
Liceum Pedagogiczne we Wrze­
szczu i szkoły podstawowe w Sta i 
rogardzie, Tczewie i Elblągu. 
Z projektowanego jeszcze w ro- 

| ku ubiegłym planu założenia 
szkół w Sopocie, Gdańsku, na 
Siedlicaeh i Gdyni, trzeba było 
na razie zrezygnować, gdyż tru 
dno było znaleźć odpowiednie 
pomieszczenia. Na przestrzeni 
1950 roku powstanie na Wy­
brzeżu 6 nowych szkół TPD.

uwagę na szkolenie młodego na

11 tysięcy robotników i  pracowników 
przeszkoliła ORZZ tło pracy związkowej

W trosce o powiększenie kadr czasie zwrócono specjalną uwagę 
aktywistów związkowych, ORZZ na, ¡gorsy dla mężów zaufania, 
przystąpiła już przed trzema la j które ukończyło ponad 3 tysiące

aktywistów. Na “? kursach ideo-

Starogardzki zespót świetlicowy
u  c i f

Rozwijający coraz pomyślniej swój repertuar artystyczny dla 
warsztatach pracy niedociągnię j swą działalność zespół artystycz- 1 robotników starogardzkich, 
r-ia sanitarne. M. in. stwierdzo- ny Godziszewa zaprosił do swej! JÓZEF PAWŁÓW
no nieodpowiedni stan samtar gminy zesp6ł P ętlicow y staro- Korespondent
ny w pomieszczeniach Centrali; Fabryki Q ^
Rybnej, stołówce PIR. w mendo .
rych piekarniach i sklepach ,8 ę,ly ,a,I .y,s yczno robotników sta

logicznych przeszkolono ponad ty­
siąc osób.

Ogółem w czasie od 1946 do 
1949 r. ORZZ zorganizowała 206 
kursów, które ukończyło około 
11 tysięcy członków.

Spółdzielni Spożywców.
Również kontrole posesji wy­

kazały wiele zaniedbania. Nie-

rogardzkich, zostały entuzjastycz 
nie przyjęte przez ludność Go­
dziszewa, która zebrana tłumnie

przestrzeganie przepisów sani- w gminnej świetlicy ZSCh radoś-
tarnych stwierdzono w pose­
sjach przy ulicach Leśnej i Wł. 
Łokietka. W roku ubiegłym Za­
notowano dużą ilość wypadków

ty do masowego szkolenia związ­
kowców. Na terenie całego woje 

j wództwa zorganizowano kursy 
I radców zakładowych, mężów za- 
j ufania, referentów bezpieczeń­
stwa i higieny pracy; kierowni­
ków świetlic, redaktorów gazet ek 
ściennych, kontrolerów społeez; 
nych itp. W
ogółem 133 kursów |
przeszkolono 6.203 osób, W tym ] ną Radę Związków Zawodowych, f Zaznaczyć należy, ze w pla­

nie G-letnim powstanie na Wy

rybku nauczycielskiego dla 
przedszkoli i szkół powszech­
nych. Poza Wyższą Szkołą Pe­
dagogiczną we Wrzeszczu, która 
podlega Ministerstwu Oświaty, 
na terenie woj. gdańskiego czyn 
nych jest 6 liceów pedagogicz­
nych oraz 1 seminarium i 1 li 
ceum dla wychowawczyń przed 
szkoli. W roku szkolnym 1948/49 
licea pedagogiczne wykształciły 
218 nauczycieli, a licea dla 
przedszkolanek — 36 wychowa w 
czyń.

Zakłady kształcenia nauczy­
cieli kładą w bieżącym roku 
szkolnym duży nacisk na usu­
nięcie zaniedbań, zauważonych 
w ubiegłych latach. Dotyczy to 
przede wszystkim sprawy odpo ­
wiedniego doboru kandydatów 
do pracy pedagogicznej, w  
chwili obecnej większość słucha

W rb. -szkolenie członków ZZ { czy liceów pedagogicznych su 
r. 1949 odbyło słę j przeprowadzane będzie zgodnie z j nowią synowie i córki robotni- 
ursów, na których i planem, ustalonym przez Central- j ków oraz małorolnych chłopo?. ■

Liniewo wykonało plan kontraktacji
i dostawy trzody chlewnej na r. 1949

nie oklaskiwała •wesołą komedię 
pt. „Przyjmuję od 8 do 3‘‘.

Na zakończenie wieczoru kie­
rowniczka świetlicy w Godzisze-

fałszowań mleka. Na 787 pobra j wie oraz sekretarz gminny ZSCh 
nych próbek mleka, trzeba by­
ło spisać aż 143 karne proto-

W gminie Liniewo gospodarki. Akcja „H“ zyskała sobie wśród 
hodowlana zaczęła rozwijać się chłopów Liniewa powszechne

uznanie. Obecnie organizują się

kóły.
Zarząd Miejski w Sopocie po­

winien zwrócić baczniejszą u- 
wagę na stan sanitarny zakła­
dów, sklepów i posesji, znajdu-

podziękowali w imieniu całej lud 
ności gminy robotnikom ze Sta­
rogardu za miłą i kulturalną roz 
rywkę. *

W najbliższej przyszłości zespól

coraz pomyślniej od czasu zorga­
nizowania grupy hodowców trzo 
dy chlewnej. Chłopi tej gminy 
zakontraktowali i dostarczyli na 
ąpędy 786 sztuk bekonów t 344. 
tuczników. Na pierwsze półrocze 
1950 roku zakontraktowano 5S0 
sztuk bekonowych 1 350 tuczni*

świetlicowy z Godziszewa wykona | ków.

dalsze grupy hodowców nieroga­
cizny. Powstają również grupy 
hodowców drobiu oraz grupy plan 
tatorów roślin przemysłowych. Z 
dostawy zakontraktowanych na 
rok 1949 ziemniaków" chłopi wy- 

1 wiązali się w 90 proc., natomiast 
| z nadwyżką wykonali plan ttosta- 
i wy lnu. (N)

Obecnie w województwie gdań­
skim odbywa się 70 kursów, na 
które uczęszcza 3.500 osób. W 
dniu 10 stycznia br. rozpocznie 
się w Gdańsku ogólnopolski kurs 
dla kierowników świetlic. (1)

A UD YC[A~
i t i f t i
| Rozgłośnia Gdańska przypo­

mina, że ostatnio wprowadzone 
zostały specjalne audycje dla. 
nauczycieli o charakterze porad 
ni samokształcenia ideologicz­
nego.

Audycje pod nazwą „Skrzyn­
ka, Zw. N .  P : , nadawane są w 
programie lokalnym w każdą 
sobotę o godz. 16.50,

brzeżu jeszcze jedno liceum pe 
dagogiczne dla wychowawczyń 
przedszkoli.

/JRudiIO

f i  odzina 21.40, Trzy dzwonki 
i *  ogłaszają alarm. Kilkuset 
słuchaczy Centralnej Szkoły Ad 
ministracji Rolnej w Elblągu 
w przeciągu pięciu minut zbie­
ra się w' auli szkoły.

Tow. Studziński zabiera głos. 
..Towarzysze! Wsie powiatu el­
bląskiego zagrożone są poioo- 
diią. Poziom- wody w kanale, 
na Nogacie i Elblążce szybko 
się podnosi. Zarządzony jest a- 
lann przeciwpowodziowy dla po 
wiatu elbląskiego. Potrzeba lu­
dzi na zagrożone punkty“ . '

Kilkaset rąk podnosi się w

NA S T  n A 2£ Y
odwodnionych Żuław

gorę — „jesteśmy gotowi!". Wię 
c-ej słów nie trzeba. Chwila cza 
su i batalion ORMO, składają­
cy się ze słuchaczy Centralnej 
Szkoły, ustawiony w kompanie, 
plutony i drużyny,'czeka rozka­
zu. W 15 minut pierwszy plu­
ton odjeżdża samochodami cło

których miejscach wlewa się 
przez słabsze przepusty do ka­
nałów odwadniających pola. 
Tak mijają godziny. O godz. 
4.30 rano wiatr powoli zmienia 
kierunek z północnego ma pół­
nocno -  wschodni, o 7 wiatr 

Kapitanatu Portu, po nim k0-| wie ê ze wschodu, 
łejno następne. Sprawne zała- j p  adosna wieść idzie od j o ­
dowanie na holowniki, które ca i u  sterunku do posterunku ~~ 
lą mocą swych motorów wiozą woda nie podnosi sie. Godzina i 
nas na najbardziej zagrożone 9 — woda zaczyna opadać. O 
punkty: Nowakowo, Dolna Kę- j g0dz. 13 wskaźnik poziomu wo- i 
pa. Cieplice. Dziób statku roz- j dv wskazuje 95 pm. -poniżej i 
bija fale na pył wodny, który i punktu kulminacyjnego. O go- j 
osiadając na ubraniach żarnie-i dżinie 14 alarm ¿ostaje od w o-! 
nia się pod wpływem zim ne-j łany

mu**'

C utaiP
Państwowy Teatr „Wybrzeże* w 

Gdańsku — Premiera „Kęólowa Przed 
mieścin.“ — godz. 19,30.Państwowy Teatr „W ybrzełe“

PHOGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKU i
na sobotę, dnia 7 stycznia 1950 r.
8,43 — Dziennik poranny. 7,10. 

Muzyka rozrywkowa! 7,30 — Zapo­
wiedź audycji oraz imprezy najbliż- 
EZyiiłi tlui — lok. 8,08 — Muzyka roz­
rywkowa. 12,04 - -  Dziennik południc 
w y oraz przegląd prasy stołecznej, 

i 14,00 — Przegląd kulturalny. 14,10 -  
' Najciekawsze audycje przyszłego ty­

godnia. 14,13 — Prasa Wybrzeża pisze
— lok. 14,29 — Ubiegły miesiąc w por­
tach. 14,45 - -  7. zakładów pracy „Ko­
tłujemy kapitał zagraniczny" 14,55 -- 
Koncert solistów z Krakowa. 15,30 — 
„Franek 7. wiedeńskiego przedmieścia'
— koncert dla świetlic dziec. 16.00 —
Dziennik popołudniowy. 18,20 — Zes­
poły amatorskie: Orkiestra ilZ K  pod 
dyr. Drabenta — lok. 16,40 — Muzyka 
z płyt. 16,50 — Skrzynka ZNP. 17,00 — 
„Przy sobocie po robocie". 18,00 — 
y, kraju i ze świata. 10,15 — Koncert 
ludowej kapeli. 13,40 —- Wszechnica ra ­
diowa „Podstawy ekonomiki“  — kurs 
I. 18,00 - Audycja dla wsi. 19,15

Gdyni — Koncert Filharmonii Bałtyc- Koncert Krakowskiej Ork, i Chóru P, 
Klei. godz. 19,30, ] u . 20,00 — Dziennik wieczorny. 20,40 -

-- - - -  * - ™-. t.- »» u— -* ! Skrzynka muzyczna. 21,oo — Koncert
rozrywkowy. 21,40 — „Ludzie bezdom

Państwowy Teatr „W ybrzeże" 
Sopocie — „O dw et- • -  godz 19.90.

Następuje ściągani* postarun 
ków i powrót do Elbląga.

go wiatru w lodowy pancerz.
Jednak nikomu nie jest zimno, 
tylko wydaje się, że statek i- 
dzie jakoś wolno. Tam potrzeb­
na jest nasza pomoc. Może życie 
ludzkie jest zagrożone, a ponad 
to setki hektarów /¡enti odwad­
nianej, wydzieranej wodzie 
pr/ez cztery lata, może ulec ! Wle 
znów zalaniu. Szybciej! Szyb- , grażało 

i «“»ej: statek drży cały od pracy i ziemi elbląskiej 
motorów
TkT areszcie przybijamy. Pluło ; deit powtórzenia się podobnego 

> ny zostają podzielone • zagrożenia - -  my — słuchacze

Gdynia — Warszawa „Pustelnia j 
I anneńska“ , część Kd, Dozwolón} j 
od lat 18. Początek seansów o go­
dzinie 16. 18 i 20. W niedzielą o 1 
godz. .14, 16, 18 i 20.

r.i“ , pow. St. Żeromskiego, fragment 
II. 22,00 Codzienny przegląd wyda­
rzeń — lok. 22,10 — Koncert rozrywko 
wy z Czechosł. Praga li. 2.1.00 - -  Ostat­
nie. wiadomości. 23.13 Muzyka ta­
neczna .

PHOGUA.U ROZGŁOŚNI. GDAŃSKIE! 
na niedzielę, dnia * stycznia br.

Związki Zawodowe otaczają stalą troską kobietę pracującą i jej
dziecko.

Na zdjęciu — przedszkole Z.Z. Rob. i Prac. Prom . Drsewneoo 
w Zakładach Drzewnych w Gościcini*.

grupy po 5— 6 osób, udając się 
na wyznaczone posterunki, odlt 

j głe od siebie o 2 — 3 km. Zna- 
i jący teren pracownicy PZW są 

po jednym przydzielani do każ 
dej grupy. Dowódcy plutonów 

i są w stałym kontakcie ze swe.
‘ mi ludźmi, obchodzą wszystkie 
I posterunki.

Zimno przenika człowieka nr. 
wskroś, ale to jest nieważne i 
śluzie grozi niebezpieczeństwo.! 
W o d ą  n a d a l p o d n o s i  s ie . W  n ie «  li

7.00 Audycja dla wsi: Gawęd«
. , niedzielna. 7,15 — Muzyka. 8,00 —

Gdynia — Goplana — „30-ieeie Wici- ; Dziennik poranny. 8,20 — Muzyka. 3,55
w  dzień, mimo obniżenia się i « Ä 1 Ä  , ^ Ä Ä ; a. : 

poziomu wody, łatwiej sobie zda | n ! 7 * * ^ « * - % * %
jemy sprawę, jak potężnym jest i ta. od ts. . , . ;- opennki" — lok. 10 ,50— „skrzynka
m w  O im inlom  i dnom iińm ir i Gi'ynia - promień „Trzeci szturm" j korespondentów“ . 11,00 — Recenzja.0.ua żywiołem 1 doceniam/, jak : dozw, od lat li. Pocz, seansów O ! u.io Muzyka. U,15 — Koncert sym-

lk ie  n ie b e z p ie cz e ń s tw o  z a -  i ,... godx- “  J w  niedzielę od 10. ( foniczny z Budapesztu, 12,04 — Dzien-- o ii«a  — i ulonu „Zloty kiuc/yk . npÄ południowy. 1.1,15 — d. c. koncer
n a s z e j . g o s p o d a rce  na ' C.OZV.UJ. ort .¡at .. Początek scan j ui. 13,00 — Pog. aktualno - naukowa

sów: w dni powszednie — 16, 18, 13,15 — „Niedziela na wsi“ . 14,oo -
Ui), w  niedzielę — 14, 16. 18, 20. ‘ „U naszyph twórców“ . 14.10 Koncert

R o z u m ie m y  też. że na wypa- ! Sopot — Polonia — „WschodiUe zalo- : polskiej kapeli ludowej. 14,40 — „Eu 
~  - - ty“  — dozw. od lat: 14. w niedzieli; geniusz Onegin.“ , ode. 3. 15,00 — Kwn-

poranek „Kopciuszek“  — godz. n . j drans muzyki. 15,15 — „Dwanaścii
Sopot; — Bałtyk — „Bogata natrze- ' miesięcy“  -• słuch, dla świetlic dziec. 

czona“ , Dozwolony od lat 14. 3?o HS.08 — Dziennik pogołudniowry. 16,26
— „Nasze chóry śpiewają". 16.50 — 
Pog. aktualno - historyczna. 17,00 — 
Koncert rozrywkowy. 13,60 — „Koguty 
pieją" słuch, 19,00 — Aleksander Gła 
runów — Kwartet smyczkowy op. 64. 
19,30 — Audycja wymienna. 20,00 — 
Dziennik wieczorny. 20,40 — „Z  fron­
tu radiofonizaeji“ . 20,45 — „Najciefc. 
audycje przyszłego tygodnia". 20,50 — 
Muzj-ka; 21,00 — „Teatr Eterek". 21,3«

Centralnej Szkoły Administra­
cji Rolnej —■ musimy być na po 
sterunkach pierwsi. 300 ludzi, 
biorących udział w akcji powo­
dziowej to „batalion sztur­
mowy“ , na który społeczeństwo

i czątek seansów o ,  godzinie 16, 18 
j i 20. W niedzielę i święta o go- 
j dżinie 14, 16, 18 i 20.
| Gdynia— Atlantyk — „Miasto wast- 
| chnień“ , dijzw. od lat 18. Godz.
I seansów: dni powszednie 16, 18 i  20,
I w niedzielę i święta — 14, 16, 16, 20.
i Wrzeszcz — Bajka — „Senegal“ , do- 
j zwolony od lat 18; pocz. sean-

powiatu elbląskiego może liczyć| ®wTęta15od «*'"w°tó<!d£ poranek
W każdej potrzebie. ; ° S0dz. U ..Daleka Droga dozw,

od iat 16.
K A Z IM IE R Z  G IiM IŃ S K I i "  rzeszcz — Capitol — „Życie dla no 

. . . , ukl". — Seanse: 15,30, 18, 20,38.
AOl" espon aent- 1 as® SOlodzlefsr dozu-oloni

— Koncert W wyk. Zesp. Adama
Wiernika. 22,85 — Wiad. sportowe — 
22,15 — Wiadomości sportowe o 
polskie. 22,30 — Muzyka taneczna.
— Ostatnie wiadomości 33,15 — Muzy­
ka tanecin»-
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i -  g ł o s  i p p f g  r o t r  r  - i
PO „PIERWSZYM KROKU BOKSERSKIMI'
Kluby i zrzeszenia sportowe

powinny otoczyć młodzież większq opiekq
w której xa „Gwardią“—Gdańsk 
(11 pkt.) uplasowały sie „Ogni­
wo” Sopot (7 pkt.) i „Stal“ El 
blag (5 pkt.).

W ciągu trzech ostatnich dni 
przez ring .sopocki przewinęło się 
w ramach „Pierwszego Kroku 
Bokserskiego“ 42 młodych zawod­
ników, z których tylko kilku zasłu- . j
guje na pozytywną ocenę. Poziom' - ając należy stwierdzić, j
stoczonych walk—jak już donosili* i ?*. sprawa szłkole» ,a ^rybka  pif-|
my — nie był wysoki, a w niektó- !'clarsk't g0 *tan*la "  >'brzezu ina martwym punkcie. Jest to !

memento dla wszystkich kiego bokseragroźne
klubów i zrzeszeń, posiadających ' .Na dobrą notę zasługuje rów- 
sekcje bokserskie. Należy z tego i hieź pięściarz „Ogniwa“ Kraw- 
faktu w yciągnąć w nioski i to jak i czyk. który klasycznym nokau- 
najszybciej. tem zwyciężył w finale Korzenimy

NOWE T AKEN n skiego, zdobywając tym samym

rych wypadkach nawet bardzo 
niski. Nie jest to, oczywiście, wi­
ną uczestników imprezy, którzy 
chcieliby się pokazać z jak najlep 
szej strony, winę ponoszą kie­
rownictwa poszczególnych klubów. 
„Pierwszy Krok Bokserski” w So 
pocie dowiódł, że zbyt małą opie­
ka otacza się młodzież, co nie-

wy mistrz Polski w boksie wysta 
wił „aż“ 2 zawodników. A. prze-

tycznych. Glonka liczy zaledwie tywnej walce, mistrzowstwo zdo- 
18 lat. Boksera tego kierownictwo był Glazik („Ogniwo“ Sopot), któ 
„Ogniwa“ powinno otoczyć tros- ry zwyciężył Dziubaka z „Kole 
kiiwą opieką i oddać w ręce za- jąrza“ Gdańsk, 
awansowanego trenera.. Poza tym , W muszej Klinkosz odniósł pew 
w wadze piórkowej zwrócił uwagę ne zwycięstwo nad Abramczu- 
Nawrot z „Gwardii“ gdańskiej, triem. Obydwaj pięściarze repre- 
Sawrot ma pewne zadatki na do zentowali barwy „Gwardii“ gdań­

skiej.
W wadze piórkowej Nawrot ; 

' <„Gwardia“ Gdańsk) zwyciężyl i 
; przez poddanie się Szczodro«,skie 

ko („Gwardia“ Tczew). Zwycięzca i 
.iost Bokserem zaawansowanym f

Stary xaitii k tv Ifrubej Skale w Czechosłowacji, gdzie znajduje 
**( internal dla młodzieży robotniczo-chłopskiej, przygotowującej 

•Uf do stadiów na yższych ucr.ehnńch.

Najbardziej podobał się publiez | mistrZ0Wstw0 & ™ ****°  Ropnia, 
uości zawodnik „Ogniwa“ -  •: WYNIKI TECHNICZNE

technicznie, posiadającym bardzo

pięściarz bezspornie 
i utalentowany, ó znacznych umie- 
i jętnościach technicznych i tak-

cież jeszcze niedawno wicepre- : 
ześ tego zrzeszenia podkreślał, że ’ 
przerwę w rozgrywkach ligowych j 
„Kolejarz“ wykorzysta przede 
wszystkim na odpowiednie przygo • 
towanie swoich najmłodszych do i 
imprezy sopockiej.

Sądząc z liczebnego udziału za i 
wodników większą uwagę szko- i 
leniu nowych kadr pięściarskich w ? f f ? lon
poświęciły kluby terenowe. Wy- \

Poznań zwycięża Łódź w boksie 9 :7

silne ciosy. Szczodrowśki znalazł i 
się aż 5 razy na deskach, po czym. j 

. j w trzecim starciu poddał się. \ 
wyniki tece ; w  wadze . lekkiej Krawczyk \ 

; („Ogniwo“  Sopot) już w pierwszej i 
W wadze papierowej, po prymi! rundzie znokautował Korzenioar- f
___- ....... ... ■... —----,---- — »  skiego ze „Stali“  elbląskiej.

: W wadze półśredniej Kostek i 
| („Gwardia“  Gdańsk) uległ przez i 
i  o. w trzeciej rundzie średnickie i

f#  I @
uu urn (w m j¿  i

Plan X
Rewanżowy mecz pięściarski, prezentacji Łodzi trzech zawodni- 

uiiędzy reprezentacjami Poznania j ^ów z drużyn niższej klasy : Ko­
walskiego, Zachary i Walasżczy- 
ka wypadł b. słabo. W reprezenta­
cji Poznania najlepszym pięśeia- 
rżem był Panke.

nika to także z punktacji ogólnej,! "  ojnow.-sr.iego. 
—....— .............  . ....... . . . ... ¡'

i Łodzi, który odbył się w Łodzi, 
zakończył się zasłużonym zwycię­
stwem drużyny gości w stosunku 
9:7. Łódź wystąpiła w osłabionym

i

walki o wolną Europę“ , jednoczą­
cy w swych szeregach wszystkich 
zdemaskowanych f  aszystów i 
szpiegów. Razem z nim przy stole 
prezydialnym zasiedli — pan Mi­
kołajczyk, Czech Osuski, Rumun 
Gafenku, bułgarski szpieg Heme-

PRZYGÛTOWANÎE
mistrzostw narciarskich

L  JE S

| Największą sensacją dnia było : 
| zwycięstwo w wadze ciężkiej mło- i 
| dego Grzelaka nad Nie,wadziłem ; 
j mimo,'że łodzianin ważył od swe-: 
i go przeciwnika o ok. 20 kg więcej.

Dobrą formę zademonstrował rów Komisja Sportowa POJ5M ogłosi skim (Unia, Poznań) i Bukowskim

LZS „Barania“  (Wisła), czoło-, 
w; zespół ludowy jest organizato­
rem ogólnopolskich mistrzostw 
narciarskich LZS-ów, które odbę­
dą, się w Wiśle w dniach 14 i 15 
bież. miesiąca,

W dniach 7 — 31 bm. urządzo-

dzistów pierwsze miejsce przyzna­
no Jaroszykowi (Unia, Poznań), 
drugie — Michalakowi (Unia, Sza 
motały), a trzecie — Zielińskie­
mu (Unia, Poznań).

i r  będzie w Wiśle obóz kondycyj- i kie zwycięstwo Czarneckiego nad, j  Wśród wyścigowców na. pierw- j 
dla najlepszych narciarzy, j znajdującym się zupełnie nie w j szym miejscu znajduje się Mieloch i 

łónków LZS. | formie, Liedtkiem. Debiut w re -! (Gwardia, Poznań), przed Milew- j

tdeykłowych w poszczególnych dys I Wśród żużlowców kolejność przed i musiał założyć żałobę po Rajku i sywa“ kosztować będzie „tylko“ 
cypłinach na rok 1949. Wśród rai- I Stawia się następująco: i zaraz po tym opłakiwać drugiegi

nież Marcinkowski, który wygrał! , f  , T“ “ "
-ze ścigała w wadze lekkiej przez I
dyskwalifikację, lecz niewiele 
brakowało, by znokautował ;prze- 
ciwnika. Ż drużyny poznańskiej 
zawiódł Woźniak w muszej, któ­
remu przyznano remis w walce z 
bardziej agresywnym Stasiakiem.
Pewną niespodzianką było wyso-

.. . Znanemu podżegaczowi wojen-
mu z „Gwardii“  tcze wskiej. j nemu Johnowi Foster Dullesowi

Wszystkim zawodnikom biorą- ! wyraźnie Się ostatnio nie wiedzie.
cym udział w walkach finałowych ! N>  ^łow« i**° si? cios sa ,, . , , ! ciosem.wręczone zostały pamiątkowe dy- t , ■ • , , -v .y f . i Niedawno me udały mu się w y-!
plomy. (JUR) i bory do senatu. Nie zdążył nawet

• opamiętać się po tym ciosie, jak to i inni. Przed nimi to właśnie 
} pojawiła się nowa bieda —. za-! Dulles wyłożył swój plan „moral­

nej kontrofensywy przeciwko ra- 
' iemu komunizmowi na dro- 

{ Jedno za drugim rozpadają siej ??? Popierania sił antykomuni- 
} stworzone w ramach tego planu stJ7eznych na całym zwiecie . 
i  gniazda szpiegów i dywersantjów j Jak donosi prasa amerykańska, 
w krajach demokracji ludowej. I Dulles podkreślił, że proponowana 

i-------- --- «.-..j » . .  t„ u„  ps-zez niego „psychologiczna ofen-

Najlepsi m otocykliści Â “p?rÿ-.OI,'T',n' !&*
ujojeujédztùja poznańskiego

Całkiem niedawno biedny John

Nmuy sezon Opery Warszamskiej
Niewątpliwie poważną Juką w,e j Ludomira Różyckiego, w ukia- 

vvôpaniale odbudowującym się ze \ dzie choreogiaficznyrii Stanisława 
.•.niszczeń wojennych życiu kultu- Miszczyka oraz inscenizacji Je- 
rałnym Warszawy był z początku rzego Merunowicza, 
brak opery, a w ostatnim czasie j Ponadto'Opera Warszawska wy 
brąk takiej sceny operowej, jaką j stawi „Carmen” Bizeta, w insce- 
powinna posiadać stolica. Inaugu- | nizacji i reżyserii Leona Schillera, 
racja sezonu operowego w Państw. | w dekoracjach Otto Axera oraz 
Operze i Filharmonii w Warsza- ...... ....— .......... -.............. .........

premiera „Goplany po- t it roku 1932 w jednej z 
zwala sąozic, ze Opera Warszaw- y  
s k a  ma już swój najtrudniejszy 
okres poza sobą.

Kierownictwo Opery Warszaw­
skiej objął Zdzisław Górzyński 
35-osobowy zespół śpiewaczy, na

I W dniu rozpoczęcia turnieju ho 
j Lejowego w Krynicy nadeszła de­
pesza od drużyny czechosłowackiej 

.Opowieści Hoffmana“ Offenbacha i Spąrta—Sokol (Preszow) zawia­
damiająca, iż zespół czeski nie mo 
że przybyć na turniej do Krynicy.

po tym opłakiwać drugiego 1 sto milionów dolarów. Jasne jest.
1) Smoczyk, 2) Olejniczak (obaj szpiega —- Trajczo Kostowa. I o co chodzi panu Dullesowi. Chce 

LKM Leszno), .3) Maciejewski Ale mimo to John Foster Dul-1 on pocieszyć szeregi szpiegów, za 
(Stal, Ostrów), 4) Siekalski (Kole les znów ruszył do boju i propa-i chwiane poważnie przez wypadki 
jarz, Rawicz). 'gu je nowy pochód krzyżowy prze-: na Węgrzech i'w  Bułgarii.

i ciwko ZSRR. Wzywm Stany Zjęd- \ źle widocznie, stoją sprawy Dul 
noęzone, bjr w wojme | lesów jeśli muszą oni stawiać
przeciwko Związków) Radzieckie - ,..Ł takłcI, ludzi jak Mikołajczyk, 
mu przeszły one „od obrony do Hemeto i inni. Za dolary można 
ataku . | kupić jeszcze tuzin szpiegów' i

Z taką propozycją wystąpił Dul zdraieów, ale nie uda się nigdy 
les na zebraniu, zorganizowanym oszukać narodów i uśpić ich sumie 
przez t.zw. „Krajowy komitet do nie. ! ,

Hokeiści czechosłowaccy 
nie przyjechali

w reżysera Merunowicza, w 
dekoracjach i kostiumach Włady­
sława Daszewskiego.

Na zakoiiczenie sezonu wysta­
wiona zostanie prawdopodobnie 
„Halka“ Stanisława Moniuszki w 
inscenizacji Leona Schillera. A.R.

Turniej ten rozegrany zostanie 
wdęc tylko w konkurencji krajo­
wej.

Narciarskie mistrzostwa ZSRR
Do Moskwy przyjechało ponad i które

100 czołowych narciarzy ł narcia­
rek, by wziąć udział w ogólnora- 
dzieckieh zawodach narciarskich,

rozpoczną się pod Moskwą

w jednej z pod­
ziemnych drukarń Besarabii, 

wydrukowano zbiór wierszy p. 
t.: „Praca wre“ . Była to pierw­
sza książka młodego poety Emi 
liana Bukowa. Książka ta by- 

, , . - , . ,, „  , ła wezwaniem do walki z eie-
T  k‘° reg.° 8t« » : B^drow  j miężyciełami narodu mołdaw„
Słoniewska, Stanisław Roy, Boles- i | w szkole rzemieślniczej, a star-
!aw Jankowski i Kazimierz Porę- j  ̂ iQiok w7Íf! '’« ‘I  ’ szy Pracuíe owocnie W daie-
da, 50-osobowy chór pod kierów- w r* 1919. uda.ł? . odeI wac \ kim kołchozie rosyjskim, 
nbtwem Słanisław«. Nawrota. r,0- ' PrąwOOl-ZCZną Mołdawię Best! • . . ,rąbię i od Związku Racisiec- ¡ Z ogęomną siłą poetycką malu- 

kiego. ! je Buków rozkwit gospodarki i kul
Na łamach czasopisma ra- 1W  nf  wyzwolonej ziemi Temat 

dzieckiego „Nowyj Mir“ ukazał t;en potraktowany jest najbardziej 
się niedawno — przetłumaczo- plastycznie w tej części utworu, w
ny na- język rosyjski -  poemat ktore-> autor opowiada’ 3ak dzi«k; 

P

• •
Poemat Emiliana Bukowa wyróż 

nia się nie tylko bogactwem treś­
ci, ale również wielkim uczuciem 
i świeżością w odtwarzaniu umiło­
wanych obrazów, idącej drogą roz 
kwitu gospodarczego i kulturalne­
go ziemi ojczystej. „Moja Republi- 

uczy się na koszt państwa j się możliwe dzięki bratniej dłoni ~~ *° utw-ór tehnący głęboką

. .W O JA  R E P U B L I K A
I d h ? poemat Emiliana Bukowa poety radzieckie; Małdawii

Związku Radzieckiego, wyciągnię-

nictwem Stanisława Nawrota, 50 
osobowy balet pod kierunkiem 
Stanisława Mistrzyka z primaba­
lerinami: Olgą Glinkówną, Stani­
sławą Selmówną, Sabiną Szat­
kowską i tancerzami Zbigniewem 
Kilińskim i Witoldem Borkow­
skim oraz 70-osohowa orkiestra | E Bukową p t Moia Repu- kołchf źników znowu
* dyrygentami: Górzyńskim, Mie- i Z i P' 1 >.nmAą sokl®nJ ^ym fezone lato
rzejewskim i Mazurkiewiczem po- i * i r?sde winne, jak urzekają znowu
'/.wsieją, stwierdzić, że Wsrsziiwii SicciGiniiciścic lut dziali jJJ.Grw pięknem wspamsiłe grona, rara nia 
odzyskała operę, godną stolicy. ] saą książkę, prześladowanego gre—rzadkiego gatunku winogron.

Spóźniony sezon, z powodu Kon i przez żandarmerię rumuńską, W opowiadaniu o zaniedbanych na 
kursu Chopinowskiego i przebu- 1 komsomolca -  konspiratora, od skutek wojny, a potem nrzywróco

prawdą: autor stawia nam przed 
. . .  oczyma wszystko to, co jest nowe, 

tej z pomocą do swej młodszej sio- e0 wzbogaca i upiększa życie naro- 
stry —- słonecznej Mołdawii. Myśl dów kraju socjalizmu, narodów, 
ta przewija się przez cały poemat które wyzwoliły się raz na zawsze 
Bukowa, znajduje wyraz w prze- , spod jarzma kapitalistycznego i 
życiach bohaterów i opowiada-1 własnymi rękami budują swoje 
niaeh o ich losie. 'szczęście, M. K.

8 biu. W biegu na 5 km. dla ko­
biet będą startowały m. in. tak 
znane narciarki radzieckie, jak: 
Balotowa ■ (Moskwa), Płatnikowi• 
(Świerdłowsk) i Jermolenko (Ja 
iosław).

Bieg na 18 km. dla mężczyzn 
zgromadzi najlepszych biegaczy, 
wśród nich mistrza ZSRR na 50 
km. Sminiowa oraz zwycięzcę ze­
szłorocznego biegu iw 18 km ..
Oliaszewa.

Narciarze radzieccy wykazali 
już na początku sezonu doskonałą 
formę, m.in. Czernyszew przebiegi 
5 km. w 19:22,0, a Bołotowa uzy­
skała na 8 km. czas 14:41,0.

nych do życia winnicach, potrafił 
poeta wyrazić ból ziemi, szarpanej 
przez czołgi i pociski wroga, potrą

dowy sali „Roma“ , zainaugurowa- i poematu „Moja Republika“ , 
no „Goplaną“ Władysława Źeleń- której autor jest obecnie jed- 
skiego. Słusznie otworzono sezon j. nym z najwybitniejszych poe- .
operą polską, czcząc Zarazem stu- | tów Mołdawii Radzieckiej, de- fil odmalować uczucia człowieka j 
lecie śmierci Juliusza Słowackie- * putowanym do Rady Najwyż- j radzieckiego, który idzie w bój, by 
go. szej ZSRR. Ileż zmian zaszło \ wałązyć o swe prawo dowolnego

Wartość muzj-czha Goplany“ w ciągu tego czasu w ojczyźnie j życia i wolnej pracy, o prawą do 
domaga się aby większym niż Emiliana Bukowa! O wielu a stworzenia prawdziwego szezęśeia 
dotąd stopniu wprowadzić ją dft i hich, mówi poeta w swoim no- I ludu na wyzwolonej ziemi, 
repertuaru naszych oper. Napisa- \ wym utworze. Po dawnych Wier j Jeden z ostatnich rozdziałów poe 
na przed 54 laty odznacza sic 1 szach, wzywających do walki z j matu rozpoczyna się obrazem wio-
m ł n l l r o  /i-*-»-? .- '.rtr-. A  - - . 4 „  n . , .    .* i / i i  n r v i  5 n  ; t r o i  n l  n  i  i i n i - ł t r o r - l T ł  c i *  !    ' i . . . . ' . .  i  i

baśniowo - fantastyczny nastrój. I dzięki ponownemu zjednoczeniu p . j „ .  . . .  ....
sąsiadujący z najbardziej realis- 1 w 1940 r. z całym narodem mol '- * ' -'* " ' tye 1 wlosen'
iycznymi scenami. dawskim.

Dalsze plany repertuarowe Pań \ Poemat -„Moja Republika- o - 
stwowej Opery w.‘Warszawie prze ; powiada o dniu dzisiejszym ra 
widują wystawienie w bieżącym 
roku szeregu oper o różnorod­
nym charakterze. Po „Goplanie“ 
wznowione zostaną: „Straszny 
Dwór“ Stanisława Moniuszki i 
„Eugeniusz Oniegin" Piotra Czaj ­
kowskiego. „Oniegin“ otrzyma no 
we dekoracje Wacława Borkow­
skiego i nową 
Wyszomirskiego.

Następnie ujrz;
Pucciniego, w reżyserii młodego j gę nowego życia: córka jest zna
reżysera Jerzego Merunowicza o- j ną w całym rejonie najlepszą Ta piękna wiosna, dobrobyt i 
raz balet „Pan Twardowski“  — brygadzistką kołchozu, młodszy szczęście ludu mołdawskiego stały

nych, radosnych uczuć inne roz , 
działy _ poematu, opowiadające o j 
wspaniałych urodzajach kołchozu, i

dzieckiej Mołdawii, o twórczej i Vtotr®1di™ ’ a zara!?e«1 ^clmyca | 
pracy wolnego narodu. Poem at! ,a staręgoJona T .emade. Poeta o- 
ten — to szereg następujących i P?2^8da> Jak. na miejscu dawnej 
po sobie epizodów, odtwarzają- ? lezg0f y sąsiedzkiej, kłótni orzą­
cych życie rodziny chłopa moi- , , ^ ncwanT skrawek cudzej ziemi 
dawskiego, Jona Płemade. | lub zerwaną .nsc winogron, zrodzi;

Stary Jon Płemade waha się ~ wsP°‘ lł!1 praca na polu k o l-; Morski,
cz,, chozowym, mówi o dniu święta --------

WARSZTATY REMONTOWE
MARYNARKI WOJENNEJ

ZATRUDNIĄ NATYCHMIAST:
INŻYNIERA BUDOWY OKRĘTÓW na szefa 

Biura Konstrukcyjnego
INŻYNIERA MECHANIKA i INŻYNIERA ELEK 

TRYKA * długoletnią praktyką na kierow­
nicze stanowiska

TECHNIKÓW MECH., ELEKTRYKÓW' i KAL­
KULATORÓW v. dużą praktyką 

TECHNIKÓW PLANOWANIA i NORMOWANIA 
WYKWALIFIKOWANEGO MAGAZYNIERA 

głównego
KSIĘGOWYCH, RACHMISTRZÓW' i PRACOW­

NIKÓW BIUROWYCH
Wykwalifikowanych tokarzy, ślusarzy, cieśli ©krę 
towych, żaglarzy, szkutników, robotników do­
kowych oraz robotników niewykwalifikowanych.

Zgłaszać się codziennie w "Warsztatach Re­
montowych Mar. Wój. — Wydz. Personalny.

35/k

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE 
OKRĘGU N A D M O R S K I E G O

poszukuje od zaraz:
1 inżyniera - elektryka do Działu Inwestycji 
I technika - elektryka do Działu Inwestycji 
1 technika - elektryka do Oddz. Planowania 

Materiałów ego
I technika - elektryka do Oddz. Liczników 
X kreślarza wykwalifikowanego

Zgłoszenia przyjmuje Oddział Personalny 
Gdańsk, Wały Jagiellońskie 9. 33/k

W dniu 7 stycznia 1950 r. o godz. 10 w sali 
konferencyjnej Dyrekcji Państw. Przemysłu 
Miejscowego na woj. gdańskie (Wrzeszcz, uL 
Grunwaldzka 216), odbędzie się konferencja, ce­
lem ustalenia zapotrzebowania Przemysłu Klu­
czowego i uspołecznionego aparatu dystrybucyj­
nego, na wyroby zakładów podległych Dyr. 
Państw. Przem. Miejscowego na woj. gdańskie 
w zakresie branż: metalowej, drzewnej, papier 
niczej, chemicznej, ceramicznej, skórzanej i elek - 
tromechanicznej.

Dyrekcja prosi zainteresowane instytucje u 
delegowanie swych przedstawicieli z odpowied­
nimi materiałami. gg/j-
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ZGUBIONO książki» konia, . 
właściciel Baranowski Ju­
liusz, Cząstkowo, powiat ! 

, . 36

ZGUBIONO legitymacje 
Ubezpieczałni Społecznej na 
nazwisko Krzyżewski Sta­
nisław, Gdańsk. 49

początkowo ZAGUBIONO kartę reje- i ZGUBIONO kartę rejestra- *

ZGUBIONO legitymację 
służbową* nr 1029 Zakładu 
Osiedli Robotniczych — 
Gdańsk. Danuta Zakrzew­
ska. 5i

straeyjną
Głowacki
Wrzeszcz,

RKU Gdańsk 
Mieczysław — 

Grażyny 5—14.

ZGUBIONO legitymację 
szkolną nr. 218 III Gimnaz­
jum Liceum, Koziczuk Jan.

48

cyjną RKU wystawioną 
Sokołów, Skłodowski Wła­
dysław, Elbląg, Kościelna 45.

50
POMOC DOMOWA potrzeb­
na od zaraz. Sopot, Abraha­
ma 13, tel. 519-05.

ZGUBIONO kartę rozpo­
znawcza wydaną w Warsza­
wie, legitymację Zw. Zaw. 
Gastronom, wydaną w Gdy­
ni, Henryk Kubiak, Sopot.

52

ZGUBIONO tablicę samo­
chodu Fort-Eifel Nr rej. 
A-05032. Znalazca proszony 
jeśt o doręczenie. Zarząd 
Rejonu Północnego Hodowli 
Rośiin P.G.R. Wrzeszcz. 
Małachowskiego 1

ZGUBIONO kartę rejestru 
cyjną RKU wydaną Kras 
nik. Bednarz Stefan, Bągart. 
pow. Sztum. 3j

Riuro Reklam J Osfószeń: Gdańsk.  Wrzeszcz, Barłickiee© 15, telefon Druk, PGZG Dom Prasa’“ K  Gdańsk. W-l-10)03
K op to  PK O  Nr.

w godz, 
darni —
Al 543)2.


